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Nauk ZSRR odbyło się posie­
dzenie operacyjno-technicznej 
grupy radziecko-czechosłowac- 
kiej, zajmującej się sztucz­
nym satelitą Ziemi „Inter- 
kosmos-5”, wystrzelonym 2 
grudnia ub. roku. Aparatura 
naukcwa sputnika pracuje nor 
malnie. Do 21 stycznia br. „In- 
terkosmos-5” dokonał 740 okrą 
żeń Ziemi. (PAP)

Gnieźnieńskie Zakłady Obuwia Podstawowe zadania gospodarcze bieżącego roku 
• Dodatkowa produkcja wartości 20 mld zł w pełni osiągalna

ru$zajq pelnę parę

Jan Szydlak na otwarciu wielkoprzemysłowej inwestycji
Wczoraj odbyło się oficjalne przekazanie do użytku Wiel­

kopolskich Zakładów Obuwia — wielkoprzemysłowej inwe­
stycji w Gnieźnie, która dzięki zobowiązaniom budowni­
czych zakończona została o 1,5 miesiąca przed zaplanowa­
nym terminem. Sukcesywne i nie przewidziane w doku­
mentacji wcześniejsze oddawanie do produkcji taśm wytwór­
czych, pozwoliło na produkcję obuwia jeszcze w czasie trwa­
nia budowy fabryki. Efektem tego było przekazanie na ry­
nek krajowy nie zaplanowanych 1,5 min par obuwia warto­
ści 450 min zł.

Posiedzenie Rady Ministrów

Na otwarcie przybyli: czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR Jan Szydlak, I 
sekretarz KW Jerzy Zasada, 
sekretarz KW Tadeusz Grab­
ski, wiceminister przemysłu 
lekkiego Marian Sobolewski, 
liczni przedstawiciele władz 
partyjnych, administracyj­
nych i związkowych woj. poz­
nańskiego oraz gospodarze po­
wiatu gnieźnieńskiego z I se­
kretarzem KP Stanisławem 
Kuleszą na czele.

Meldunek o wykonaniu 
przez budowlanych zadań zło­
żył sekretarzowi KC kierow­
nik robót Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budownictwa Prze 
myślowego nr 1 Andrzej Ku­
bik, po czym nastąpiło prze­
cięcie wstęgi i zwiedzanie fa­
bryki. Jan Szydlak zatrzymy­
wał się przy niektórych stano 
wiskach pracy, rozmawiał z 
dziewczętami pracującymi 
przy taśmach, oglądał wyroby 
gotowe, interesował się jakoś­
cią.

Jan Szydlak w rozmowie z leka­
rzem przychodni zakładowej 
Gnieźnieńskich Zakładów Gar­
barskich, Włodzimierzem Buli- 

kowskim.
Z okazji 30 rocznicy PPR

Uroczysty wieczór 
w KC PZPR

21 bm. odbył się w Komite­
cie Centralnym uroczysty wie 
czór z okazji 30-lecia powsta­
nia Polskiej Partii Robotniczej.

Wzięli w nim udział I se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Gierek oraz członkowie Sekre 
tariatu KC PZPR.

Z okazji rocznicy grupa dzia 
łączy partyjnych, działaczy 
polskiego ruchu robotniczego 
udekorowana została odznaczę 
niami państwowymi. (PAP)

23 bm. w północno-zachodniej 
ezęści kraju zachmurzenie będzie 
duże z lokalnymi większymi prze 
jaśnieniami i miejscami niewielkie 
opady śniegu. Na pozostałym ob­
szarze zachmurzenie umiarkowa­
ne lub niewielkie. Temperatura 
maksymalna od — 8 na wschodzie, 
do — 6,-4 st. w dzielnicąch cen­
tralnych i ok. zera na zachodzie. 
Wiatry słabe przeważnie z kierun 
ków zmiennych tylko na wscho­
dzie umiarkowane południowo- 
wschodnie, (PAP)

Następnie odbyło się spotka 
nie w wielkiej hali produkcyj 
nej z załogą fabryki, którą sta 
nowi przeważnie młodzież. Mó 
wiąc o przebiegu budowy fa­
bryki i realizacji zadań pro­
dukcyjnych dyrektor WZO An 
toni Bruski podkreślił, że po­
myślny przebieg realizacji 
wszystkich zadań jest wyni­
kiem uchwał VII i VIII Ple­
num KC naszej partii, będą­
cych sprzymierzeńcami w wyz 
walaniu inicjatyw.

KSR jako reprezentant całej za­
łogi w odpowiedzi na apel Biura 
Politycznego o wzmożenie wysił­
ków dla lepszego i szybszego zao­
patrywania rynku postanowiła wy 
produkować w tym roku dodatko 
wo 55 000 par obuwia wartości 10 
min zł. Dołoży także starań, aby 
o 3 miesiące przyspieszyć plano­
wane pełne zdolności produkcyjne 
fabryki.

Jan Szydlak pochwalił ofiar 
ność, gospodarność, oszczęd­
ność i organizację pracy za­
łóg, pracujących przy budo­
wie fabryki. W imieniu Biura 
Politycznego podziękował im 

za trud, będący wyrazem wła­
ściwej realizacji uchwał VI 
Zjazdu partii. Załodze WZO 
życzył zaś dalszych sukcesów 
oraz, aby buty przez nie pro­
dukowane zawsze były chwa­
lone przez tych, którzy je bę­
dą nosić.

Wysiłek budowniczych gnieź 
nieńskiej fabryki obuwia i 
pracowników Przedsiębior-

Wizyta Gromyki w Tokio
W niedzielę rozpoczyna oficjal­

ną wizytę w Tokio, na zaprosze­
nie rządu japońskiego, minister 
spraw zagranicznych ZSRR, An- 
driej Gromy ko. W ciągu kilkudnio 
wego pobytu w stolicy Japonii 
przeprowadzi on kolejne konsulta 
cje na temat dwustronnych sto­
sunków radziecko-japońskich oraz 
interesujących oba kraje proble­
mów międzynarodowych.

0 problemach harcerstwa
Pod przewodnictwem członka 

Biura Politycznego KC PZPR, mi 
nistra oświaty i szkolnictwa wyż­
szego — Henryka Jabłońskiego 
obradowało 22 bm. w Warszawie 
Prezydium Rady Głównej Przyja­
ciół Harcerstwa. Przedyskutowano 

stwa Budownictwa Przemysło 
wego nr 1 w Poznaniu, Poz­
nańskiego „Instalu”, „Elektro- 
montażu” Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Robót Insta­
lacyjnych i innych został wy­
soko oceniony przez Radę Pań 
stwa. Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski przy­
znano: Czesławowi Chojnackie 
mu z ..Flektromontażu”, Wa-

Dyrektor Wielkopolskich Zakła­
dów Obuwia w Gnieźnie, Antoni 
Bruski, oprowadza przybyłych 

gości po zakładzie.
Fot. — J. Chlasta

cławowi Mrugowi z Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa „In- 
stal” i Marianowi Musiałowi 
z Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysło 
wego.

Dokończenie na str 2

P. Jaroszewicz 
spotkał się 

z aktywem MSW
Prezes Rady Ministrów, 

Piotr Jaroszewicz spotkał się 
22 bm. z kierowniczym akty­
wem resortu spraw we­
wnętrznych.

Premier, w towarzystwie 
ministra spraw wewnętrznych. 
Wiesława Ociepki, wizytował 
niektóre jednostki zapoznając 
się z ich wyposażeniem oraz 
organizacją i zakresem pracy. 
Prezes Rady Ministrów w bez­
pośrednich rozmowach z pra­
cownikami ministerstwa inte­
resował się warunkami pracy, 
a także sytuacją socjalno-by­
tową funkcjonariuszy.

Podczas spotkania z kierow­
niczym aktywem MSW — pre­
mier pozytywnie ocenił dotych 
czasową pracę resortu, wska­
zując równocześnie na dalsze, 
szczególnie aktualne kierunki 
działalności Służby Bezpie­
czeństwa i Milicji Obywatel­
skiej. (PAP)

sprawy związane z rolą i proble­
mami harcerstwa w systemie 
kształcenia nauczycieli.

Riad uda się do Pekinu
Kairski dziennik „Al Ahram” 

poinformował w sobotę, że były 
minister spraw zagranicznych Egip 
tu, a obecnie doradca szefa pań­
stwa, Mahmud Riad, uda się wkrót 
ce jako osobisty wysłannik prezy­
denta Sadata do. Pekinu.

26 bm • XXIV Plenum CRZZ
26 bm. zbierze się w Warszawie 

Centralna Rada Związków Zawodu 
wych na XXIV posiedzeniu ple­
narnym. Głównym tematem obrad 
będą kierunki działalności związ­
ków zawodowych w realizacji pro 
gramu socjalnego i zadań gospo­
darczych na br. Plenum omówi za

Jak informuje Rzecznik Prasowy Rządu — 21 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Ministrów, w którym uczestniczyli 
przewodniczący prezydiów wojewódzkich rad narodowych. 
Rada Ministrów dokonała oceny wykonania ubiegłorocznego 
planu i budżetu, a na tym tle omówiła najważniejsze zada­
nia bieżącego roku oraz środki, jakie muszą podjąć resorty 
i wojewódzkie rady narodowe, aby w pełni wykonać zało­
żony program działalności gospodarczej. Sprawy te refero­
wali: przewodniczący Komisji Planowania przy Radzie Mi­
nistrów — wicepremier Mieczysław Jagielski, ministrowie 
szeregu resortów oraz przewodniczący prezydiów WRN.

Rozwój wymiany 
towarów rynkowych 

z Czechosłowacją
W Warszawie przebywała de 

legacja Ministerstwa 
Wewnętrznego CSRS 
prowadzenia rozmów 
na temat wymiany 

Handlu 
dla prze 
w MHW 
towarów

rynkowych oraz dalszej współ 
pracy naukowo-technicznej.

W czasie rokowań pozytywnie 
oceniono wyniki dotychczasowego 
współdziałania, szczególnie w ro­
ku ubiegłym. Sytuacja ta stworzy 
ła dogodne warunki dla dalszego 
rozwoju wzajemnych kontaktów 
w roku bieżącym. I tak przewidu­
je się wzrost wymiany towarów 
rynkowych pomiędzy ministerstwa 
mi handlu wewnętrznego Czecho­
słowacji i Polski, na ogólną war­
tość ok. 44 min zł dew., co stano­
wi ponad 50-procentowy wzrost w 
porównaniu z ubr. (PAP)

Narada w OK FJN
22 bm. odbyła się w siedzibie 

Ogólnopolskiego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu, pod kie­
rownictwem przewodniczącego 
OK FJN prof. dr. Janusza 
Groszkowskiego, narada prze­
wodniczących i sekretarzy Wo 
jewódzkich Komitetów Fron­
tu poświęcona omówieniu za­
dań komitetćw w kampanii wy 
borczej do Sejmu PRL i reali­
zacji uchwał VI Zjazdu par­
tii. (PAP)

sady podziału środków funduszu 
zakładowego za rok 1971. Porzą­
dek obrad przewiduje też zatwier­
dzenie tegorocznego budżetu 
CRZZ.
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Pomoc ONZ dla Bangla Desz
Organizacja Narodów Zjednoczo 

nych i Bangla Desz opracują współ 
ny plan pomocy dla ludności tego 
kraju, wyniszczonego wojną. 
Oświadczenie te złożył w Dhace

Rada Ministrów stwierdziła, 
że pomyślne na ogół wyniki 
gospodarcze 1971 r. stwarzają 
korzystną podstawę dla reali­
zacji NPG na rok 1972 oraz 
ustalonych zadań dodatko­
wych. Biorąc jednocześnie pod 
uwagę, że w gospodarce wystę 
puje nadal szereg słabości i 
napięć, dotyczących zwłaszcza 
sfery płacowo — rynkowej, re 
alizacji inwestycji, a także gos 
podarki materiałowej, Rada 
Ministrów stwierdziła, że peł­
ne wykonanie tegorocznych za 
dań wymaga od administracji 
państwowej f gospodarczej 
wzmożonego wysiłku i skoor­
dynowanego działania, przede 
wszystkim zaś tworzenia niez­
będnych warunków dla wydaj 
nej, dobrze zorganizowanej 
pracy we wszystkich ogniwach 
gospodarki narodowej.

Do węzłowych zadań 1972 r. 
należy zaliczyć:

— dalsze umacnianie równowagi 
ekonomicznej państwa, 
noczesnym zwiększeniu 
rozwoju gospodarczego 
nienie odpowiedniego — 

przy rów- 
dynamiki

— zapew- 
pod wzglę

dem rozmiarów, jakości i struk­
tury — zaopatrzenia rynku w to­
wary i usługi, stosownie do rosną 
cej siły nabywczej ludności;

— wszechstronne usprawnianie 
procesów inwestycyjnych, a zwła­
szcza zabezpieczenie terminowego 
oddawania do użytku obiektów o 
dużym znaczeniu dla produkcji 
rynkowej, na eksport oraz dla po 
trzeb kooperacyjnych;

— wydatne zwiększenie ekspor­
tu ponad zadania ustalone w pla­
nie oraz zapewnienie pełnej rea­
lizacji przedsięwzięć importowych, 
zgodnie z potrzebami gospodarki;

— osiągnięcie wydatnej popra­
wy relacji ekonomicznych pomię­
dzy wzrostem produkcji, wydajno 
ścią pracy i funduszem płac;

Coraz mniaj śniegu 
w Karkonoszach

Wiejący od trzech dni połu­
dniowo-zachodni, silny, w po­
rywach dochodzący do 26 me­
trów na sekunde wiatr niemal 
w oczach zmniejsza śnieżną 
pokrywę w Karkonoszach. Na 
nartostradach odsłonięte zosta­
ły liczne korzenie drzew i ka­
mieni, co praktycznie uniemo­
żliwia korzystanie z nich.

Pokrywa śniegu jest już 
na styczeń bardzo mała: 
in. na Śnieżce wynosiła ona 

jak 
m. 
ok.

20 cm. Wysoko w Karkono-
ostrzega GOPRszach

mimo cienkiej pokrywy śnież­
nej istnieje niebezpieczeństwo 
lawin. (PAP)

Paul Mark Henry, przedstawiciel 
sekretarza generalnego ONZ.

Wieniec pod pomnikiem ofiar
Rządowa delegacja gospodarcza 

PRL z wiceprezesem Rady Mini­
strów Wincentym Kraśką w so- 
tę w godzinach porannych złożyła 
wieniec pod pomnikiem ofiar woj 
ny w Hanoi. W uroczystościach 
składania wieńca delegacji pol­
skiej towarzyszyli: wicepremier 
DRW Le Thanh Nghi, wicemini­
ster spraw zagranicznych Hoang 
Van Tsz oraz inne osobistości.

10 krajów w EWG
Sześć krajów Europejskiej Współ 

noty Gospodarczej wyraziło for­
malną zgodę na przystąpienie do 
EWG Wielkiej Brytanii, Irlandii. 
Danii i Norwegii. Decyzja w tej 
sprawie została powzięta na spe­

— usprawnienie gospodarki ma­
teriałowej, lepsze wykorzystanie 
posiadanych zdolności produkcyj­
nych, przyspieszenie postępu tech­
nicznego oraz udoskonalenie pro­
cesów planowania i zarządzania.

W roku 1972 zachodzi potrze 
ba wykonania dodatkowej pro 
dukcji, ponad ustalenia NPG, 
o wartości około. 20 mld zł; w 
sprawie tej Sekretariat KC 
PZPR i Prezydium Rządu skie 
rowały list do KSR-ów. Rada 
Ministrów uznała to zadanie 
za realne, w świetle istnieją­
cych w gospodarce rezerw. 
Kwota 20 mld zł stanowi oko­
ło 1,5 proc, wartości produkcji 
przemysłu uspołecznionego us 
talonej w NPG. Tymczasem w 
ubiegłym roku przemysł prze­
kroczył zadania o ponad 30 
mld zł, tj. o około 2,5 proc, .i 
to pomimo szeregu niesprzyja­
jących okoliczności i warun-

Dokończenie na sir 2

Premiera Heatha
oblano atramentem

Jak donosi 
ra z Brukseli, 
kiej Brytanii, 
został oblany

Agencja Reute- 
premier Wiel- 
Edward Heath 
atramentem w 

czasie gdy udawał się podpisać 
historyczny akt przystąpienia 
Wielkiej Brytanii do Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej.

★
Premier Belgii, Gaston 

Eyskens przeprosił publicznie 
w imieniu 
ra Heatha

swego rządu premie 
za incydent. (PAP)

Z Hanoi

Rozmowy 
polsko-wietnamskie

Premier DRW Pham Van 
Dong przyjął przebywającą w 
Hanoi rządową delegacje gos­
podarczą z wicepremierem Win 
centym Kraską na czele. Wi­
tając niezwykle serdecznje poi 
skich gości Pham Van Dong w 
imieniu Biura Politycznego KC 
Partii Pracujących Wietnamu 
i jego sekretarza Le Duana, 
prezydenta Ton Duc Thanga 
oraz swoim własnym przeka­
zał gorące uczucia wdzięcznoś­
ci narodowi, partii i rządowi 
polskiemu oraz I sekretarzowi 
KC PZPR Edwardowi Gierko- 
wi i premierowi Piotrowi Ja­
roszewiczowi za poparcie i po­
moc udzielane przez Polskę De 
mokratycznej Republice Wiet­
namu.

Spotkanie delegacji polskiej 
z premierem Pham Van Don­
giem upłynęło w braterskiej, 
serdecznej atmosferze.

W tym samym dniu w go­
dzinach rannych rozpoczęły się 
rozmowy między rządowymi 
delegacjami gosnodarczymi 
PRL i DRW. (PAP)

cjalnym posiedzeniu Rady Mini­
strów EWG, które odbyło s»e w so­
botę w południe w Brukseli.

Proces zbrodniarzy w Wiedniu
Przed Sądem Przysięgłych w 

Wiedniu toczy się proces przeciw­
ko dwom byłym oficerom SS, 
zbrodniarzom wojennym, którzy w 
obozie koncentracyjnym w Oświę 
cimiu byli konstruktorami komór 
gazowych.

Ochrona łososia w Bałtyku
21 bm. Polska, Szwecja, Dania i 

NRF podpisały w Sztokholmie pro 
tokół dotyczący zmiany porozumie 
nia z 1962 r. w sprawie ochrony za 
sobów łososia w Morzu Bałtyc­
kim. Przewiduje on zaostrzenie do 
tychczasowch ustaleń w tej dzie­
dzinie.



Kto i komu będzie sprzedawać dewizy?

Dalsze ułatwienia w turystyce zagranicznej
Protokół handlowy 

między Polską i NRF
W Wielkopolsce

Decyzja Ministra Finansów w sprawie zakupu przez oby­
wateli polskich dewiz na indywidualne i grupowe wyjazdy 
turystyczne za granicę jest wydarzeniem budzącym pow­
szechne zainteresowanie. Od pierwszych dni stycznia br. 
trwają prace przygotowawcze do uruchomienia tej sprzeda­
ży. Ich zakończenie przewidywane jest w najbliższym cza-

Warto przypomnieć, że w 
pierwszym okresie wprowa­
dzenia w życie tej decyzji, moż 
na będzie zakupić dewizy w 
wysokości do 100 dolarów na 
jedną osobę — raz na trzy la­
ta. Ta częstotliwość — wyni­
kająca z dewizowego bilansu 
płatniczego państwa — może 
ulec zmianie, jeżeli zwiększą 
się nasze wpływy z turystyki 
z krajów kapitalistycznych.

Gnieźnieńskie
Zakłady Obuwia
Dokończenie ze str. 1

Ponadto 10 osób udekorowa 
no Złotymi Krzyżami Zasługi, 
17 Srebrnymi i 7 Brązowymi. 
Przyznano także 10 odznaczeń 
im. Janka Krasickiego oraz 19 
odznak „Za Zasługi dla Rozwo 
ju Woj. Poznańskiego”. Deko­
racji dokonali: Jan Szydlak, Je 
rzy Zasada i przewodniczący 
Prezydium WRN Franciszek 
Szczerbal.

Jan Szydlak z towarzyszący 
mi mu osobami zwiedzili na­
stępnie Gnieźnieńskie Zakłady 
Garbarskie, największy za­
kład produkcji skór świńskich 
w Europie. Garbarnia jest od 
3 lat gruntownie modernizowa 
na, dzięki czemu znacznie po­
prawiły się warunki pracy za­
łogi.

Nakłady inwestycyjne na 
budowę i przebudowę zakładu 
wynoszą 124 min złotych. Po­
nadto kosztem 24 min złotych 
wybudowano wielką oczysz­
czalnię ścieków. Dotych­
czas przeprowadzone prace 
pozwoliły zwiększyć o 6 ton 
produkcję garbowanych skór 
dziennie.

Od lipca br., gdy moderniza­
cja będzie zakończona, ilość 
tych skór zwiększy się o dal­
sze 4 tony. Zamierza się jed­
nak proces przebudowy zakła 
dów skrócić o miesiąc, co za­
pewni dodatkowe 20.000 m kw. 
skóry wartości 3 min zł.

Sekretarzowi KC J. Szydlakowi 
zameldowano, że na apel Biura Po 
litycznego gnieźnieńscy garbarze 
postanowili wyprodukować dodat­
kowo 15 000 m kw. dwoiny war­
tości 1.350.000 zł.

Wobec ograniczenia ilościowego 
dewiz, przeznaczonych na wyjaz­
dy turystyczne w tej formie, trze 
ba było rozważyć komu i jak je 
sprzedawać. Decyzje zarówno w sa 
mej sprzedaży, jak i zliberalizowa 
niu formalności wyjazdowych (od 
stąpienie od wymaganych dotąd 
zaproszeń, jako warunku koniecz­
nego) podjęto w pełnym przeświad 
czeniu o potrzebie rozluźnienia 
przepisów, które tworzyły przegro 
dę, w szerszym rozwijaniu zagra­
nicznej turystyki. Dla niektórych 
środowisk, zwłaszcza twórczych i 
naukowych ta turystyka ma też 
swoje racje zawodowe. Ten wła­
śnie argument przemawia za tym, 
aby przyjąć na wstępie pewną za­
sadę, w oparciu o którą pierw­
szeństwo w zakupie dewiz i wy­
jazdach mieliby ci, którym pobyt 
za granicą, obok innych walorów, 
może przynieść szeroko pojęte ko 
rzyści zawodowe. I te właśnie 
sprawy są obecnie rozpatrywane.

Oczywiście uwarunkowania 
te są chwilowe — niezbędne w 
sytuacji gdy dewiz na turysty 
kę jest niewiele. Przyznanie 
pewnego wspomnianego tu 
priorytetu, nie oznacza wyłączę 
nia z „puli” przydziału dewiz 
z innych środowisk zawodo­
wych. Toteż słuszny wydaje 
się w tej sytuacji postulat by 
sprawą przydzielania dewiz 
zajęły się związki zawodowe i 
aktyw społeczny. Przemawia 
za tym fakt, że są to organi­
zacje społeczne o najlepszym 
rozeznaniu potrzeb reprezento 
wanych przez siebie środowisk 
zawodowych, po drugie — ma 
ją już wypracowany, system 
rozdzielania dewiz na wyjaz­
dy do Jugosławii.

Jest ponadto jeszcze jeden 
argument przemawiający za ta 
kim rozwiązaniem: organiza­
cje związkowe spełniałyby rów

nież funkcje pewnej kontroli. 
Bo alternatywa jest wyraźnie 
gorsza, budząca więcej zastrze 
żeń niż powyższe rozwiązanie: 
można mianowicie wprowa­
dzić wolną sprzedaż dewiz, us 
talić termin i pewnego dnia 
otworzyć wyznaczone kasy. A- 
le wówczas będziemy świadka 
mi zjawiska: „kto pierwszy 
ten lepszy”. Dodać trzeba 
wreszcie, że koszty dewiz choć 
wysokie są ustalone z realiz­
mem, uwzględniającym i siłę 
nabywczą dolarów i możliwo­
ści naszych potencjalnych tury 
stów: za jednego dolara pła­
cić będziemy 55,20 zł. Nie wy­
kluczone przy tym, że po pew 
nym czasie — wraz ze zwięk­
szeniem limitu dewiz — moż­
na będzie pomyśleć o rozciąg­
nięciu także i na te dolary 
sprzedaży ratalnej. (PAP)

22 bm. w Warszawie został 
podpisany — parafowany w 
grudniu ub. roku w Bonn — 
protokół handlowy regulujący 
wymianę towarów między Pol 
ską a NRF w 1972 r., w ra­
mach wieloletniej umowy o ob 
rocie towarowym oraz współ­
pracy gospodarczej i nauk-j- 
wo-technicznej. Umowa ta zo­
stała zawarta w 1970 r.

Protokół przewiduje dalszą libe 
ralizację importu z Polski do NRF, 
w szczególności w odniesieniu do 
towarów przemysłowych, które za 
czynają odgrywać coraz większą 
rolę w polskim eksporcie do NRF.

PAP

Związkowcy rozpoczęli kampanię
sprawozdawczo-wyborczą

W styczniu br. energetycy zainaugurowali w Wielkopolsce 
kampanię sprawozdawczo-wyborczą związków zawodowych 
zebraniami grup związkowych. W najbliższych dniach akcja 
ta obejmie dalsze grupy związkowe, których w naszym re­
gionie jest około 13 500.
Następnie odbędzie się kam­

pania w ponad 2000 oddziało­
wych radach związkowych i w 
około 1 200 oddziałowych ra­
dach robotniczych. Kolejny 
etap akcji sprawozdawczo-wy­
borczej przebiegać będzie w 
radach zakładowych (ok. 2 900)

Posiedzenie Rady Ministrów

Na wsi wielkopolskiej

Mrozy minęły 
- przygotowania 

do wiosny

Na wiosnę dalsze „Phantomy1

Amerykański sprzęt 
wojskowy dla Izraela

Wieczorem w sali Państwo­
wego Teatru im. Al. Fredry w 
Gnieźnie odbyła się powiato­
wa akademia z okazji 30-lecia 
powstania PPR. Przedstawio­
no na niej-widowisko artysty­
czne pn. „Bój to jest nasz os­
tatni”. W uroczystości udział 
wzięli bawiący w Gnieźnie goś 
cie z Janem Szydlakiem, Je­
rzym Zasadą i konsulem ZSRR 
w Poznaniu, Nikołajem Tały- 
zinem. Okolicznościowe prze­
mówienie wygłosił I sekretarz 
KP PZPR, Stanisław Kulesza. 
Zasłużeni działacze Polskiej 
Partii Robotniczej z pow. 
gnieźnieńskiego otrzymali wy 
sokie odznaczenia państwowe:

Krzyże Kawalerskie otrzy­
mali: Jan Klawitter, Helena 
Krupa, Wiktor Brud, Walenty 
Skotarczak, Włodzimierz Mar­
tyniak, Andrzej Budzyński, 
Sylwester Perek, Ludwik Co- 
pik, Karol Dembiński, Wacław 
Dzierżyński, Marian Śliwiń­
ski, Leonard Adamek, Cze­
sław Mikołajczak, Józef Ka­
miński i Leon Koperski. Złote 
Krzyże Zasługi wręczono Frań 
Ciszkowi Nowaczykowi i Julia
nowi Wiśniewskiemu. (zd)

HUMOR

Nawet strajk dokerów na za 
chodnim wybrzeżu Stanów 
Zjednoczonych nie zdołał za­
hamować dostaw amerykań­
skiej broni do Izraela. W 
związku z wstrzymaniem pra­
cy w portach USA Ameryka­
nie wykorzystują do tych ce­
lów porty kanadyjskie. W 
przyszłym tygodniu zostaną 
wyekspediowane do Izraela z 
portu Vancouver dwa ścigacze 
zbudowane przez amerykań­
skie towarzystwo „Uniflight”. 
Zostaną one przewiezione na 
pokładzie okrętu liberyjskiego 
„Curania”.

Dziennik „New York Times” pi 
sał w piątek, że Tel Awiw i Wa­
szyngton są bliskie porozumienia 
w sprawie dostawy do Izraela dal 
szych 18 myśliwców bombardują­
cych typu „Phantom”. Samoloty 
te, zamówione pierwotnie dla lot­
nictwa USA, buduje firma Mc 
Donnell Douglas w St. Louis. Dzień 
nik pisze, że przed 8 miesiącami 
Izrael otrzymał 86 „Phantomów”.

Stany Zjednoczone przygotowu­
ją również wysłanie do Izraela 36 
samolotów wojskowych typu „Sky 
hawk”. Mają one zastąpić stosowa 
ne jeszcze przez lotnictwo izrael­
skie francuskie myśliwce bombar­
dujące typu „Ouragan”, które uwa 
ża się za przestarzałe. „New York 
Times” stwierdza, że nowe „Phan 
tomy” prawdopodobnie zostaną do 
starczone Izraelowi na wiosnę te­
go roku.

SATYRA

Fala mrozów, jaka nawie­
dziła ostatnio cały kraj, wzbu 
dziła zaniepokojenie rolników 
stanem ozimin i rzepaków. 
Brakowało pokrywy śnieżnej 
na polach, która nie stanowiła 
dostatecznego zabezpieczenia 
przed silnymi mrozami.

— O skutkach trudno dziś 
przesądzać, musimy poczekać 
na wyniki badań placówek 
doświadczalnych — powiedział 
nam kierownik Oddziału Pro­
dukcji Roślinnej przy Prezy­
dium WRN mgr. inź. Jan To­
maszewski. — Właśnie Zakład 
Doświadczalny w Smolicach 
przeprowadza takie badania 
nad rzepakami.

Na szczęście mróz zelżał i w 
tej sytuacji raźniej czynić przy 
gotowania do siewów wiosen­
nych. Pełną parą prowadzi się 
badania ziarna siewnego w 
stacjach oceny nasion. Obec­
nie już ok. 30 procent materia 
łu siewnego zostało przebada­
ne; dyskwalifikacje zdarzają 
się rzadko, ziarno wykazuje do 
brą siłę kiełkowania.

Tej wiosny będzie potrzeba 
około 22 tysięcy ton zbóż ja­
rych do obsiania 220 tysięcy 
hektarów. Materiału siewnego 
jest pod dostatkiem w naszym 
województwie, (emp)

Dokończenie ze str. 1 
ków, które wystąpiły w pierw 
szych miesiącach.

W toku obrad podkreślono, 
że uzyskanie dodatkowej pro­
dukcji nie może odbywać się 
za wszelką cenę. Sens ekono­
miczny i społeczny tego waż­
nego przedsięwzięcia polega na 
osiąganiu dodatkowych efek­
tów produkcyjnych, głównie w 
drodze uruchamiania istnieją­
cych rezerw, a nie kosztem an 
gażowania dodatkowych środ­
ków. Musi to być również wy 
łącznie produkcja wyrobów po 
trzebnych i poszukiwanych. To 
też znacznie większą niż do­
tychczas uwagę trzeba zwró­
cić na jakość, wachlarz asorty 
mentowy i nowoczesność pro­
dukowanych wyrobów. Konie­
czne jest również wydatne roz 
szerzenie usług, przy poprawie 
ich jakości.

Kolejnym węzłowym zagadnie­
niem, któremu poświęcono w to­
ku posiedzenia wiele uwagi, były 
inwestycje. Sytuacja w tej kluczo 
wej dziedzinie działalności gospo­
darczej jest nadal niezadowalają­
ca. Potwierdzają to ubiegłoroczne 
rezultaty. Plan oddawania inwe­
stycji do eksploatacji został wyko 
nany w około 90 proc. Rada Mini­
strów dysponuje sygnałami, świad 
czącymi o zagrożeniu terminów 
niektórych inwestycji również w 
tym roku. Spośród 53 zadań inwe­
stycyjnych w przemyśle, o dużym 
znaczeniu dla produkcji dóbr kon 
sumpcyjnych, 11-tu obiektom gro­
zi przeterminowanie uruchomie­
nia. Rada Ministrów nałożyła na re 
sorty i prezydia rad narodowych 
obowiązek energicznego i skutecz­
nego przeciwdziałania temu zjawi 
sku.

Z kolei omówiono zespół przed­
sięwzięć mających na celu zwięk­
szenie dynamiki eksportu. Dużo 
uwagi poświęcono działalności kon 
traktacyjnej, zarówno w ekspor­
cie, jak i w imporcie, wskazując

na konieczność aktywizacji pracy 
w tej dziedzinie.

Rada Ministrów rozpatrzyła pro­
jekt ustawy o ubezpieczeniu spo­
łecznym rzemieślników; przewidu 
je on m. in. korzystne dla rze­
mieślników zmiany w świadcze­
niach emerytalnych i rentowych. 
Koszty ubezpieczenia pokrywać 
się będzie z funduszu tworzonego 
ze składek rzemieślników wpłaca­
nych do ZUS. (PAP)

Szkolenie kierowniczej 
kadry sił zbrojnych

W dniach 19 — 21 bm. od­
było się w Warszawie szkole­
nie kierowniczego aparatu po­
litycznego i partyjnego związ­
ków taktycznych sił zbrojnych 
PRL.

Z problemami życia partyj­
nego oraz społeczno — gospo­
darczego kraju w świetle uch­
wał VI Zjazdu partii zapozna­
li uczestników szkolenia czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Jan Szydlak 
oraz zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Stanisław Kania.

Główne zadania organów 
partyjno — politycznych w re 
alizacji uchwał VI Zjazdu 
PZPR i kampanii wyborczej 
do Sejmu PRL w środowisku 
wojskowym omówili: szef 
Głównego Zarządu Polityczne­
go WP — gen. dyw. Jan Cza­
pla oraz członkowie kierowni­
ctwa GZP WP.

Na zakończenie szkolenia 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony naro­
dowej — gen. broni Wojciech 
Jaruzelski omówił aktualne 
problemy i perspektywiczne za 
dania sił zbrojnych PRL.

PAP

i w radach robotniczych (blis­
ko 900).

Wybory delegatów na konfe­
rencje okręgowe, zjazdy kra­
jowe i VII Kongres Związków 
Zawodowych będą się odbywać 
w II półroczu br. w tych sa­
mych składach osobowych, co 
na zebraniach sprawozdaw­
czo - wyborczych zakładowych 
ogniw związkowych. Terminy i 
zasady ustali CRZZ.

W toku kampanii zostaną wy­
brane nowe władze wszystkich 
ogniw związkowych oraz nastąpi 
ocena ich działalności w minionej 
kadencji i wytyczenie programu 
działania wynikającego z uchwal 
VI Zjazdu PZPR i zadań ruchu 
związkowego, z dostosowaniem do 
konkretnych potrzeb i warunków 
danego zakładu pracy.

Zgodnie z zasadą związkową mó­
wiącą o jedności spraw produkcji 
i bytu na zebraniach sprawozdaw­
czo-wyborczych powinny być eks­
ponowane problemy: pełnego wy­
korzystywania przez związki 
uprawnień w zakresie obrony i re­
prezentacji interesów pracowni­
czych, intensyfikacji procesów pro­
dukcyjnych, poprawy warunków 
pracy i warunków socjalno-byto­
wych załóg, kształtowania socjalis­
tycznych stosunków międzyludz­
kich i rozwoju demokracji robot­
niczej.

Jest rzeczą oczywistą, że wymie­
nione tu zadania ogniw związko­
wych i samorządu robotniczego 
tym sprawniej będą realizowane 
im lepsi działacze zostaną wybra­
ni do nowych władz ruchu zawo-
dowego.

Kampania 
borcza ma 
utrwalenia 
związkowej.

sprawozdawczo - wy- 
przyczynić się do 

nowego stylu pracy

nie różnych
Dotyczy to szczegól- 

i form konsultacji,
jawnego i sprawiedliwego rozdzia­
łu świadcźeń socjalnych oraz roz­
szerzenia informacji dla załóg, (y)

W odpowiedzi na spisek Home — Smith

Rodezyjski bunt
W Rodezji rozpalił się naj­

silniejszy od lat dziesięciu ruch 
oporu przeciwko rasistowskie­
mu ustawodawstwu. W licz-

Dotąd jedyną jej reakcją było 
przerwanie badań w tych miejsco 
wościach, w których trwają de­
monstracje.

nych miastach
na policyjne zakazy,

nie zważając
czarni

Granice okręgów 
wyborczych 

w Wielkopolsce
19 marca — jak już infor­

mowaliśmy — odbędą się wy­
bory do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej Na pod 
stawie ordynacji wyborczej Ra 
da Państwa podzieliła obszar 
PRL na 80 okręgów wybor­
czych.

Samodzielnym okręgiem wy
borczym 
Poznań, 
zostanie

Okręg 
Gnieźnie 
powiaty

numer 7 jest miasto 
w którym wybranych 
7 posłów.
nr 57 z siedzibą w 
obejmuje Gniezno i 
gnieźnieński, koniń-
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski

mieszkańcy Rodezji organizu­
ją wiece i marsze uliczne.

Wydarzenia te następują w 
chwili, gdy w Rodezji działa 
przysłana z Londynu komisja, 
której członkowie mają zba­
dać, czy zawarte w listopadzie 
ub. r. między Douglasem-Ho- 
mem i łanem Smithem porożu 
mienie o faktycznie beztermi­
nowym przedłużeniu rządów 
białej mniejszości jest akcepto 
wane „przez wszystkich miesz­
kańców Rodezji”. Nie trzeba 
wiele przenikliwości, aby dojść 
do wniosku, że działalność tej 
komisji — na jej czele stoi 
lord Pearce, człowiek, który 
w 1967 r. uznał de facto ra­
sistowski reżim Smitha, a człon 
kami są weterani brytyjskiej 
służby kolonialnej — jest sub 
stytutem referendum, do któ­
rego nie chcą dopuścić pod żad 
nym pozorem ani rasiści, ani 
rząd brytyjski. W kraju, gdzie 
stosunek odsuwanych od Uła 
dzy czarnych do białych ma się 
jak 20:1. wynik takiego głoso­
wania można z góry przewi­
dzieć.

Groteskowość „konsultacji” czar 
nej większości w Rodezji za po­
średnictwem komisji, której 17 
członków to Brytyjczycy, jest 
oczywista choćby w świetle tego, 
że dochodzi do niej w trzy mie­
siące po porozumieniu, którego 
nic już nie zmieni. Czarni Rode- 
zyjczycy słusznie więc doszli do 
wniosku, że jedyną formą odpo­
wiedzi na spisek Hom««-Smith 
mogą być demonstracie. Ale korni 
sja Pearre’a z pewnością nie za- 

. rejestruje tego głosu sprzeciwu.

Jak wiadomo, porozumienie 
Home — Smith zakłada teo­
retyczną możliwość dopuszcze­
nia do rządów czarnej więk­
szości w Rodezji. Możliwość 
ta jest wszelako fikcją wobec 
konstytucyjnych barier, które 
uniemożliwiają czarnym wy­
borcom korzystanie z demokra 
tycznych praw wyborczych. 
Drogę do urny zagradza cen­
zus majątkowy i wykształce­
nia, a o „właściwą” proporcję 
czarnych i białych deputowa­
nych ’ dba skomplikowany 
klucz wyborczy. Jak bardzo i- 
luzoryczna jest szansa dopusz 
czenia czarnych Rodezyjczy- 
ków do władzy, świadczy na­
stępująca wypowiedź lana 
Smitha: „Sądzę, że nie warto 
zgadywać, kiedy to będzie, po 
nieważ istnieje tyle nieprzewi 
dzianych elementów, które mo 
gą wywrzeć wpływ na sytua­
cję”...

W Rodezji krystalizują się no­
we ośrodki oporu przeciwko po­
rozumieniu Home — Smith (jak 
wiadomo, cztery partie niepodleg­
łościowe Rodezji, w tym Afrykań 
ski Ludowy Związek Zimbabwe — 
ZAPU, zostały zdelegalizowane 
przed 10 laty, a ich przywódcy 

■wtrąceni do obozów konceniracyj 
nych). Jednym z tych ^środków 
jest powstała w ubr. FROLIZI 
(Front Wyzwolenia Zimbabwe), or 
ganizacja walki zbrojnej, wycho­
dząca z założenia, że porozumienie 
Home — Smith świadczy o wy- 
czernaniu wszystkich pokojowych

Brytyjskie stanowisko wo­
bec praw ludności afrykań­
skiej w Rodezji określa nie je 
go przywiązanie do „zasad 
wolności i demokracji” — o 
których zazwyczaj tak chętnie 
poucza się w Londynie innych

ale rodezyjska miedź,
chrom i tytoń. Kiedy w koń­
cu grudnia Rada Bezpieczeń­
stwa obradowała nad wnio­
skiem Somali, Burundi i Sy­
rii o przeprowdzenie w Rode­
zji referendum na zasadzie 
powszechnego prawa wybor­
czego i o uczestnictwie ONZ w 
badaniach opinii ludności, de­
legat brytyjski założył weto. 
Był to szósty wypadek posłu­
żenia się przez W. Brytanię 
prawem weta, a czwarty w ob 
ronię rasistowskiego reżimu w 
Rodezji. (API)

ski, obornicki, słupecki, średz- 
ki, wągrowiecki, wrzesiński. 
Wybranych tu zostanie 7 po­
słów.

Okręg nr 58 z siedzibą w Ka 
Uszu obejmuje miasto Kalisz i 
pcwiaty: kaliski kolski, turec­
ki — 5 posłów.

Okręg nr 59 z siedzibą w 
Lesznie: miasto Leszno, powia 
ty, gostyński, kościański lesz­
czyński, nowotomyski, rawicki, 
śremski, wolsztyński — 7 po­
słów.

Okręg nr 60 z siedzibą w 
Ostrowie: miasto Ostrów i po­
wiaty jarociński, kępiński, kro­
toszyński, ostrowski, ostrze- 
szpwski, pleszewski — 6 po-

Okręg nr 61 z siedzibą w 
Szamotułach obejmuje miasto 
Piłę i powiaty chodzieski, 
czarnkowski, międzychodzki, 
poznański, szamotulski, trzcia- 
necki — 6 posłów, (b)

SjPORTS — TOU RIST“

środków walki wprowadzenie
rządów demokratycznych w Rode­
zji. Drugim ośrodkiem oporu jest' 
legalnie działająca Afrykańska Ra 
da Narodowa (ANO) pod przewod­
nictwem biskupa kościoła metody 
stów, Muzorewa.

/ poleca P.T. Klienteli
ATRAKCYJNE WYCIECZKI ZAGRANICZNE

Mistrzostwa Świata w hokeju na lodzie w PRADZE 
Moskwa — Leningrad, Lwów, Azja Środkowa, Kaukaz 
Syberia — Bajkał, Kijów — Odessa, Tallin — Wilno 

Budapeszt, Belgrad, Bukareszt, Sofia, 
W i o s e ji n e Targi Lipskie 
wczasy zimowe w Wiśle i Zakopanem

ULGOWE CENY 100,—ZŁ/DZIEŃ W LUTYM I MARCU 
ZAPRASZAMY 29 STYCZNIA BR

NA TRADYCYJNY BAL KARNAWAŁOWY
w salach restauracji „A D R I A” 
urządzany co roku z „LOT- em” 
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Nie tylko dla muz
Dom nie stoi akurat w 

środku Babiaka, Ta 
wieś w powiecie kol­

skim jest duża, rozległa, ciążą 
ku niej ponadto okoliczne gro­
mady powiatu kolskiego. Nie­
którzy wolą już dziś nazywać 
Babiak osadą; innym marzy 
się wieś, która we współcze­
snej nomenklaturze nie ma 
wprawdzie jeszcze nazwy, ale 
w wyobraźni zainteresowa­
nych rysuje się coraz bardziej 
precyzyjnie. W tym zaś współ­
czesnym obrazie nowej wsi, 
jej centrum — dom przy głów 
nej szosie, stanowi podstawo­
wy element.

Wybudowali go czynem 
społecznym w rok — z nie­
wielkim okładem. Kiedy ko­
pano fundamenty pod ten 
gromadzki ośrodek socjalno- 
kulturalny, niektórzy miesz­
kańcy. Babiaka czuli jeszcze w 
kościach zakończoną niedaw­
no budowę wodociągów. Ale 
■wtedy działali już — jak 
wspominają — siłą rozpędu. Po 
prostu uwierzyli w to, a mo­
że raczej przekonali się, że 
wizja Babiaka, w którym żyć 
się będzie po nowemu, nie 
jest wcale tak odległa. Od ra­
zu zadecydowali, że po dru­
giej stronie szosy stanie dom 
nauczyciela, a kolejne projek­
ty budowlane nasuwały się 
jeden po drugim.

Ale najpierw trzeba było 
zbudować dom, który na ma­
pie Wielkopolski uznać moż­
na za pierwszy z 56 tego typu 
obiektów, przewidzianych we 
wsiach na bieżącą 5-latkę; one 
to mają ułatwić tam podno­
szenie wygody i kultury życia. 
Wielka akcja Prezydium 
WRN, nad którą patronat 
objął Związek Młodzieży Wiej 
skiej. przy udziale redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”, roz­
poczęła się przy babiackiej 
szosie. Wybudowano obiekt ną 
miarę czasów, upodobań i oby­
czajowości. które dopiero za­
czynają się upowszechniać w 
środowiskach odległych od 
miast.

Byłą to w całym tego słowa 
znaczeniu wspólna budowa. 
Najmłodsi obywatele Babiaka 

— członkowie ZMW, ucznio­
wie Zasadniczej Szkoły Rolni­
czej i Szkoły Podstawowej, 
wiele wolnych od zajęć godzin 
poświęcili znoszeniu kamieni 
na fundamenty; dorośli poma­
gali w pracach niefachowych. 
Społeczny komitet, który miał 
aż trzech „przywódców” — 
przewodniczącego GRN. Hen­
ryka Kłosińskiego, lekarza 
miejscowego ośrodka zdrowia 
— Władysława Janczaka i by­
łego kierownika szkoły — Bo­
lesława Palmę — jak się to 
mówi, mieszkał na budowie, a 
kobiety z zapałem pomagały 
przy ostatecznym urządzaniu 
wnętrza. Wszyscy oni dziś 
twierdzą, że trud i tempo pra­
cy się opłaciły.

Parterowy łącznik domu 
mieści przedszkole, sprawują­
ce opiekę nad siedemdziesiąt­
ką dzieci. Te. których mamy 
nie pracują zawodowo, opusz­
czają kolorowy świat zabaw o 
godzinie 1 po południu, inne 
zostają do 16 lub 17. Janina 
Politańska — kierowniczka 

przedszkola, pokazuje to wie­
lopokojowe królestwo pogod­
nego dzieciństwa ze zrozumia­
łą satysfakcją i... pełną reflek­
sji troską'.

— Nie jest to przecież typo­
we, wiejskie przedszkole; duża 
ich część mieści się nadal w 
ruderach, z jakiej nas nie­
dawno wyprowadzono. Dzieci 
znajdują tam wprawdzie nie 
zbędny nadzór; ale czy można 
mówić o ukształtowaniu ich 
umysłowości, osobowości, spo­
sobu bycia, obyczajów, upodo­
bań? Mieszkańca nowej wsi, o 
jakiej my już w Babiaku mo­
żemy myśleć, trzeba też wy­
chowywać inaczej. To jest 
przekonanie nie tylko wycho­
wawczyń. Matki 6-latków z 
Babiaka, a także z pobliskiego 
Ozorzyna, Józefowa czy Stefa- 
nowa, powierzają nam dzieci 
pod opiekę nie tylko dlatego, 
by je uchronić przed ewentu­
alnym nieszczęśliwym wypad­
kiem podczas ich samotnego 
pobytu w domu, ale i po to, 
aby w porę przywykły do 
życia w zbiorowości, by przy­
swoiły sobie pewien zasób

Wsi i sobie
Zarząd Wojewódzki Związ­

ku Młodzieży Wiejskiej i re­
dakcja „Głosu Wielkopolskie 
go“ ogłosiły w numerze 
„Głosu" z 18. XI. 71 r. wiel­
ką akcję — konkurs na naj­
aktywniejsze zarządy gro­
madzkie i koła ZMW w zakre 
sie sprawowania patronatu 
nad wznoszonymi w Wielko- 
polsce ośrodkami socjalno- 
kulturalnymi. Program budo­
wy sieci takich ośrodków 
opracowany został przez Pre 
zydium WRN. Akcja przewi­
dziana jest na kilka lat. Jej 
podsumowanie dokonywane 
będzie pod koniec każdego 
roku, począwszy od 1972. 
Dla zwycięzców ufundowane 
zostały coroczne nagrody 
łącznej wysokości 100 000 zł.

wiedzy, aby łagodniej i pra­
widłowo przekroczyły próg 
czasu obowiązkowości.

Nad wejściem do Gromadz­
kiego Ośrodka Kultury, zaj­
mującego prawe skrzydło do­
mu — balkon zdobny w kar­
nawałowym okresie w choin­
ki. Latem można nań wyjść z 
„Bajki” — kawiarni GS II 
kategorii urządzonej na pozio­
mie lokalu ,,S”.

Obecnie nie tylko na tara­
sie ale i w kawiarni — pusto. 
Mówią, że lokal ożywia się w 
soboty i niedziele oraz... w 
dni wypłat. Mówią też, że za­
sobna w środki finansowe GS 
zamierza w najbliższej przy­
szłości wybudować obok re­
staurację. Czy rzeczywiście 
jest to obiekt niezbędny w naj 
bardziej nawet nowoczesnej 
wsi? Czy jej mieszkańcom nie 
przydałoby się bardziej jakieś 
urządzenie typu np. sporto­
wego? Boisko, basen pływal­
ni? Może amfiteatr, muszla 
koncertowa? A może apteka?

Ośrodki socjalno-kulturalne, 

podobnie jak w Babiaku, ma­
ją być budowane z funduszy 
tzw. „banku inicjatyw”. Wy- 
daje się, że taki wspólny bank 
to ogromna szansa wypełnia­
nia kulturalno-socjalnej pustki 
w życiu wsi i małych miast. 
Chodzi tylko o to, aby były to 
inicjatywy naprawdę wspól­
ne, by kumulować środki i 
przeznaczać je na inwestycje 
najbardziej społecznie po­
trzebne.

Babiackie życie kulturalne 
koncentruje się w parterowej 
części prawego skrzydła bu­
dynku. Mieści ono salę wido­
wiskową. w której od otwar­
cia domu, tj. od października 
ub. roku, gościli już artyści 
Filharmonii i Estrady poznań­
skiej oraz teatrów Gniezna i 
Kalisza; jest także obszerny 
hall wyposażony w telewizor, 
gry towarzyskie i czasopisma. 
Mieszkańcy Babiaka wolą jed 
nak na razie odwiedzać mniej 
krępujący elegancją klub 
„Rolnika”; te tradycje przeła­
mują zbiorowo młodzi. Ale to 
najważniejsze, że i jedni i dru 
dzy wiedzą już dobrze — mó­
wi kierowmik Ośrodka — 
Władysław Plichta — jak na­
leży zachować się w przybyt­
ku kulturalnym. Młodzież za­
mierza także spróbować sił w 
teatrze poezji. Na warsztat 
wzięli poezję Ozgi-Michalskie- 
go. Są przekonani o tym, że 
mogą stać się konkurencją dla 
tradycyjnego w formie zespo­
łu wokalno-muzycznego i re­
gionalnego.

Może jednak nieco niepokoić 
pozostawienie nowego i ładne­
go ośrodka kulturalnego bez 
dostatecznych funduszy. Nie 
tylko na opłacenie instrukto­
rów, ale i... palacza. Szkodą 
byłoby — a można to przewi­
dywać — aby ten nowy ośro­
dek, zamiast wzorcowym, stał 
sie zaniedbanym.

Dr Władysław Janczak dys­
ponuje w kierowanym przez 
siebie ośrodku zdrowia prze­
strzenią, jaka się nawet nie 
marzy miejskim przychod­
niom. Oddzielne gabinety: 
ogólny, laryngologiczny, zabie­
gowy. dentystyczny, poradnie 
„C”, laboratorium i fizykote­
rapia. Tylko dentystyczny ma 
oddzielnego lekarza. Pozostałe, 
wraz z personelem średnim ob 
sługuje dr Janczak, sprawując 
opiekę nad rejonem liczącym 
6 i pół tysiąca osób. W babiac­
kim ośrodku socjalno-kliltu- 
ralnym nie przewidziano po­

mieszczeń na mieszkania dla 
personelu medycznego; ten 
mankament nie powtórzy się 
już przy różnorodnych warian 
tach następnych tego typu o- 
biektów.

Na babiacki dom patrzmy 
zatem jak na wzór, który jed­
nak można udoskonalić.

WANDA CHILA

Znamienna ankieta

Pracujący — o swoich studiach

Po długicfi pertraktacjach z 
różnymi firmami zagra­
nicznymi, Zakłady Włó­

kien Sztucznych „Stilon" w Go 
rzowie Wielkopolskim sfinali­
zowały za pośrednictwem cen­
trali eksportowej „Polimex- 
Cekop" umowę z japońską fir­
mą Mitsui na dostawę maszyn 
i urządzeń dla budowanego no­
wego wielkiego oddziału, w któ 
rym podjęta będzie produkcja 
jedwabiu poliamidowego. Ma­
szyny te i urządzenia umożli­
wią zakładom pełne wyposaże­
nie w latach 1972—75 III przę­
dzalni jedwabiu włókiennicze­
go i nowego wydziału kordu.

541 odbiorców
W nurt gospodarki krajowej 

ZWS „Stilon” włączyły się 
przed 20 laty. Od uruchomie­
nia (w lipcu 1951 r.) zakłady są 
w stałej rozbudowie i moder­
nizacji. Nie ma już w nich dziś 
prawie ani jednego urządzenia 
z pierwszych lat, stopniowo 
maszyny zostały wymienione 
na nowocześniejsze i bardziej 
sprawne.

W tych latach rozszerzyła się 
także lista wyrobów poliamido­
wych dostarczanych na rynek 
przez ZWS „Stilon’’. Produkty 
„Stilonu" docierają do 541 od­
biorców, będących wielkimi i 
średnimi zakładami przetwór­
czymi przemysłu kluczowego 
(205 przedsiębiorstw), pań­
stwowego przemysłu terenowe­
go (99 zakładów) przemysłu 
spółdzielczego (206 zakładów).

W zakładach tych z włókna „Sti­
lonu’' (jedwab włókienniczy, jed­
wab techniczny, włókna cięte, 
szczecina poliamidowa) wyrabiane 
są: konfekcja damska z modylenu, 
pończochy, rajtuzy, skarpetki ela- 
stilowe, koszule i bluzki non-iron, 
kostiumy kąpielowe, pasy i biu­
stonosze elastyczne, tkaniny su­
kienkowe i ortalionowe, tkaniny ża­
kardowe, firanki, koronki. Z jed­
wabiu technicznego natomiast pro­
dukowane są: tkaniny oponowe, 
oploty na węże, liny, sznury, tka­
niny filtracyjne, sieci rybackie. Z 
włókna ciętego z kolei dostarczane 
są drelichy na ubrania robocze, fil­
ce eternitowe, dywany pętelkowe i 
smyrneńskie, tkaniny dekoracyjne, 
szale mohairowe. Ze szczeciny po­
liamidowej zakłady spółdzielcze 
produkują szczotki i pędzle, tkani­
ny włosiankowe, formatki tapicer- 
skie.

Ta wszechstronna użytecz­
ność włókna stilonowego napa­
wa dumą załogę i kierownic­
two gorzowskich Zakładów 
Włókien Sztucznych. Dyrektor 
naczelny tych zakładów, mgr 
inż. Jan Czakłosz, z dumą pow­
tarza, że ogromna większość Po 
laków ubierana jest od stóp do 
głów w wyroby wyprodukowa­
ne z włókien stilonowych.

W ostatnich latach gorzow­
skie zakłady podjęły i rozwija­
ją produkcję folii podłożowej, 
służącej do wytwarzania fil­
mów fotograficznych dla celów 
amatorskich i kinematograficz­
nych oraz do wyrobu błon rent 
genewskich. Powodem do du­

Gorzowski „Stilon” po 20 latach

Dzieło ludzi 

dobrej roboty

my załogi zakładów gorzow­
skich jest także i produkcja taś 
my magnetycznej, służącej do 
zapisywania dźwięku.

150 milionów koszul
Rok 1971 ZWS „Stilon" zam­

knęły produkcję włókien po­
liamidowych ciągłych i ciętych 
rzędu 30 tys. ton. Dalsza rozbu­
dowa zakładów zapewni po­
dwojenie produkcji włókien 
poliamidowych.

Połowę tej produkcji stano­
wić będzie jedwab włókienniczy, z 
którego będzie można wtedy wy­
produkować 150 min koszul męs­
kich lub bluzek damskich. Według 
założeń planowych w końcowych 
latach rozbudowy zakładów nastą­
pi nie tylko wzrost produkcji, ale 
zostanie udoskonalona jakość i 
właściwości włókien. Przede wszy­
stkim opanowana będzie na skalę 
przemysłową produkcja bardzo 
cienkiego jedwabiu jedno- i wielo- 
włókienkowego, jedwabiu i włókien 
ciętych o różnie ukształtowanym 
profilu przekroju, jedwabiu samo- 
kędzierzawiącego się, puszystego 
jedwabiu dywanowego barwionego 
na szereg kolorów.

Realizacja tych założeń pla­
nowych uzależniona jest oczy­
wiście od prawidłowego prze­
biegu inwestycji. Obecnie w 
końcowej fazie znajduje się 
budowa Oddziału Półtechnik, 
Oddziału Przerobu Doświad­
czalnego i Centralne Labora­
torium Chemiczne wraz z Oś- 
rodikiem Informacji Technicz­
no-Ekonomicznej. Na moder­
nizację czeka II Przędzalnia 
Jedwabiu Włókienniczego.

Niewątpliwie ukoronowaniem 
inwestycji będzie zakończenie 
rozpoczętej już budowy duże­
go Wydziału Jedwabiu Włó­
kienniczego, gdzie następować 
będzie proces od polimeryza­
cji kaprolaktamu do obróbki 
włókienniczej włącznie. Jed­
nakże pełne zagospodarowanie 
tego obiektu nastąpi dopiero 
w roku 1980.

Rozbudowie wydziałów pro­
dukcyjnych towarzyszyć będzie 
również rozszerzanie zaplecza 
usług mechanicznych, energe­
tycznych, pomiarowych, wzroś 
nie także baza badawczo-do­
świadczalna. Wspomnieliśmy 
już uprzednio, że wszelkim po­
czynaniom w tych zakładach 

towarzyszy zawsze troska o 
unowocześnienie. Wyrazem te­
go będzie uruchamianie wiel­
kich i wydajnych jednostek, 
zaopatrzonych w linie produk­
cyjne W wysokim stopniu zau­
tomatyzowane. W ramach do­
skonalenia systemu zarządza­
nia stosowane będą nrocesy 
technologiczne przy pomocy 
elektroniczne•' techniki oblicze­
niowej.

Wszystkie te zamierzenia, 
wsparte coraz doskonalszą or­
ganizacją pracy, wpływać bę­
dą na zmniejszenie wysiłku 
ludzkiego. Zresztą w latach 
1980 i następnych załoga nie­
wiele powiększy się, nie prze­
kroczy bowiem 10 tys. ludzi. 
Będą to pracownicy o średnim 
i wyższym wykształceniu oraz 
wykwalifikowani robotnicy po 
szkole zawodowej.

Nad odpowiednim przygoto­
waniem własnej, dobrze wy­
szkolonej załogi zakłady pra­
cują nie od dziś. Temu celo­
wi służą: przyzakładowa szko­
ła podstawowa dla pracują­
cych, zasadnicza szkoła zawo­
dowo (400 miejsc), technikum 
chemiczne dla młodzieży nie­
pracującej i technikum wie­
czorowe dla pracujących. Na 
terenie zakładów istnieje 
punkt konsultacyjny Politech­
niki Szczecińskiej z wydziała­
mi: chemicznym i mechanicz­
nym. Kierownictwo ZWS „Sti­
lon” nie szczędzi wydatków 
na kształcenie własnych pra­
cowników, widząc wt nich sta­
łą kadrę, przygotowaną do 
obejmowania najbardziej od­
powiedzialnych stanowisk.

Nowym technikom naprzeciw
Dotychczasowe osiągnięcia 

zawdzięczają zakłady nie tyl­
ko dobrym maszynom i urzą­
dzeniom, ale i ludziom — 
zwłaszcza dobrej kadrze tech­
nicznej. Prawidle ra działal­
ność zabezpiecza zakładom za­
plecze naukowo-badawcze do­
świadczalne i technologiczne. 
Składa się na nie m. in. wy­
dział naukowo-badawczy, któ­
ry wkrótce będzie wzmocnie.-

Dokończenie na str. 4
WACŁAW ZUCHNIEWICZ

Most Przyjaźni

Most Przyjaźni na 
Odrze łączący Słu- 
bipe z Frankfurtem 
codziennie w godzi 
nach oopołudnio- 
wych a szczegól­
nie w sobotę i nie­
dzielę staje się 
miejscem space­
rów. Oba nadgra­
niczne miasta roz­
brzmiewają wtedy 
dwujęzycznym gwa­

rem.

Fot. — Glos

Najwyższa Izba Kontroli 
przeprowadziła w ub. r. kon­
trolę studiów dla pracujących 
w Szkole Głównej Planowania 
i Statystyki w Warszawie, Po­
litechnice Śląskiej im. W. 
Pstrowskiego w Gliwicach, 
Wyższej Szkole Rolniczej w 
Krakowie, Uniwersytecie im. 
Marii Curie-Skłodowskiej w 
Lublinie. Jednocześnie prze­
prowadzono badania ankieto­
we w sprawach blisko obcho­
dzących studentów pracują­
cych.

W odpowiedzi na pytanie, co 
skłoniło ich do podjęcia stu­
diów dla pracujących 34,5 proc, 
respondentów stwierdziło: prze 
konanie o szczególnym znacze­
niu posiadania wyższego wy­
kształcenia w dzisiejszych cza­
sach; 17,9 proc. — szanse uzys­
kania awansu w pracy zawo­
dowej; 16,8 — zainteresowanie 
przedmiotem studiów; 12,0 
proc. — zdobycie wyższego wy 
nagrodzenia na zajmowanym 
stanowisku pracy: 7.6 proc. — 
konieczność posiadania wyższe­
go wykształcenia na zajmowa­
nym stanowisku pracy; 4.6 
proc. — względy ambicjonalne;

1,6 proc. — zamiłowanie do 
nauki; 5,0 proc. — inne.

Na pytanie, w jakiej mierze 
kierunek studiów pokrywał się 
z rodzajem i charakterem wy­
konywanej pracy zawodowej 
studiujący odpowiedzieli jak 
następuje: 43 proc. — w dość 
znacznej mierze; 27,6 — całko­
wicie; 20,6 — tylko w niewiel­
kim zakresie; 7,9 — w ogóle 
się nie pokrywał; 9,0 — brak 
odpowiedzi.

Na temat stosunku kierow­
nictwa zakładu pracy do stu­
diów respondentów, odpowie­
dzi były następujące: 47,6 proc., 
że stosunek jest zmienny, prze­
waża jednak przychylność; 25,1 
proc., że stosunek jest przychyl 
ny i że okazywana jest daleko 
idąca pomoc; 16.4 proc, stwier­
dziło, że obojętny. Bardzo ma­
ło respondentów wyraziło zda­
nie, że istnieje przewaga nie­
korzystnych układów dla stu­
denta i że stosunek jest zdecy­
dowanie nieprzychylny.

W analizie przyczyn opóź­
nień w uzyskaniu dyplomu, do­
konanej przez grupę respon­
dentów — absolwentów, naj­
więcej wypowiedzi wskazywało

na warunki osobiste, zwłaszcza 
kłopoty rodzinne, mieszkanio­
we, materialne. Wskazywano 
również (w kolejności wypo­
wiedzi) na złą organizację toku 
studiów ze strony szkół wyż­
szych, niewłaściwy program 
studiów, niewłaściwy stosunek 
prowadzących zajęcia do stu­
denta, brak podręczników i 
skryptów, brak czasu i sił na 
naukę oraz trudności ze strony 
studenta w opanowaniu mate­
riału.

W sprawie przyczyn przer­
wania studiów udzieliło odpo­
wiedzi 181 respondentów — by 
łych studentów. Większość po­
dawała za powód trudności 
związane z warunkami byto­
wymi i rodzinnymi, z opanowa­
niem materiału oraz niesyste- 
matyczność studiowania.

Liczne pytania ankiety doty­
czyły sprawy usprawnienia stu 
diów dla pracujących. W wie­
lu wypowiedziach przewija się 
sugestia, że uczelnia powinna 
podchodzić do studenta pracu­
jącego inaczej niż do kogoś, kto 
poza studiami nie ma poważ­
niejszych obowiązków. Nie po­
winno się stosować wobec nie­
go schematów wypracowanych

w uczelniach stacjonarnych. 
Nie należy zbyt sztywno stoso­
wać rygorów co do terminów 
zaliczeń i egzaminów, koniecz­
na jest w tym względzie więk­
sza elastyczność.

Również ocena czasokresu 
trwania studiów nie może — 
zdaniem ankietowanych — być 
dokonywana w kategoriach 
stosowanych słusznie wobec 
studiujących stacjonarnie.

Inna grupa uwag dotyczy po­
lepszenia sytuacji studiującego 
w jego zakładzie pracy. Postu­
luje się tu często konieczność 
wyraźniejszego uświadomienia 
kierownictwu tych zakładów’, 
że przewidziane dla studenta 
ulgi nie mogą być traktowane 
jako w’yraz łaski i dobrej woli 
przełożonych. Postuluje się też 
zwiększenie uprawnień uczelni 
w dziedzinie kontroli warun­
ków pracy studiującego stwo­
rzenie w zakładzie pracy jakie­
goś oniekuna studiujących, ? w 
każdym razie urzędowego rze­
cznika ich interesów. (PAP)
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Co się będziemy czarować!
Jakość wymaganej robo 
ty zależy tylko i wyłącz­

nie od dobrej woli i rzetelno­
ści pracownika. Od jego ucz­
ciwości.

Piszę „na gorąco”, bo w ła­
zience rozlega się właśnie od­
głos kucia. Rzemieślnik w do­
mu, wiadomo — dopust boży. 
A rzemieślnik — krętacz, to sie 
dem plag egipskich!

Tym razem nie przejmuję się 
jednak bałaganem, nie drżę, że 
łazienka będzie rozbabrana w 
nieskończoność, a my zmusze­
ni będziemy korzystać z sanita 
riów sąsiadki. Wiem jedno: 
wymiana rur i instalacja no­
wej umywalni z całą pewnoś­
cią będzie wykonana fachowo i 
szybko. Mam do rzemieślnika 
zaufanie, bo niedawno napra­
wił mi grzejnik, na którego wi 
dok jego koledzy po fachu wci 
skali czapkę na uszy i pospie­
sznie opuszczali moje progi.

Już kiedyś pisałam, że spro­
wadzano z NRD małe, płaskie 
bojlery, których mnóstwo moż 
na zobaczyć w zakładach fry­
zjerskich. Cóż z tego jednak, 
gdy nie ma części zamien­
nych?

Najbardziej niszczą się, jak 
mnie informowano, zespoły 
wodne w tych grzejnikach. A 
wylewek obrotowych (moja 
jest już ze sześć razy lutowa­
na) nie ma na lekarstwo. Nie 
wiem, jak radzą sobie spół­
dzielnie fryzjerskie w razie 
awarii. Zwykły śmiertelnik sta 
je bezradny, gdy nagle, za­
miast płomyka gazowego z 
palnika, zaczyna kapać... wo-

Świadectwo wiarygodności
encyklopedii czytamy, że 

y y pieczęć — znak rozpoz­
nawczy osoby fizycznej 

lub prawnej — stanowi świa­
dectwo wiarygodności i nada- 
je moc prawną listowi lub do­
kumentowi. Jest to oczywiste 
i z pewnością większość z nas 
oglądając receptę ze stemplem 
„Lek. med. A. Iksiński” lub 
zaświadczenie podbite piecząt 
ką: „Szkoła Podstawowa nr 5 
w Iksinowie” nie wątpi, że re 
ceptę wystawił lekarz a doku­
ment — placówka oświatowa. 
Tymczasem nie jest to wcale 
pewne, gdyż żyjemy w kraju, 
w którym pieczątki i druki 
ścisłego zarachowania nierząd 
ko trafiają do rąk niepowoła­
nych. W „Dzienniku Urzędo­
wym Ministerstwa Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego” bardzo 
często ukazują się budzące li­
tość (wobec osób odpowiedział 
nych za przechowywanie pie­
czątek) i trwogę (przed skutka 
mi nieodpowiedzialności tych­
że osób) komunikaty w rodza­
ju:

„Unieważnia się dwie zagu­
bione pieczątki podłużne o treś 
ci: „Szkoła Podstawowa nr 20 
w Koninie, ul. Bydgoska 2” i 
„Szkoła Po^^awowa Specjal­
na w Koninie”.

W tym samym numerze (z 15 
listopada ub. roku) wspomnia 
nego dziennika czytamy, że 
jeszcze 7 innych szkół straciło 
swoje pieczęcie. Jest to niejako 
norma miesięczna zagubień lub 
kradzieży (jeśli założyć, że każ 
da szkoła po takim wypadku 
śle odpowiednie zameldowanie 
do „Dziennika”). W czerwcuDzieło ludzi dobrej roboty

Dokończenie ze str 3 
ny przez: oddział półtechnik, 
oddział doświadczalny przero­
bu włókienniczego. oddział 
konstrukcyjno-projektowy za­
kładowy ośrodek informacji 
techniczno-ekonomicznej, dział 
wynalazczości, służba techno­
logiczna itd.

Dzięki specjalistom zatrudnionym 
w tych działach i w produkcji za­
kłady w latach poprzednich mogły 
legitymować się kilku bardzo cie- 
kawypi osiągnięciami te-hniczny- 
mi, które uzyskały patenty wyna­
lazcze, jak np.: opatentowany spo­
sób depolimeryzacii odpadów pnlfa 
midowych do kaprolaktamu, opa­
tentowane rozwiązanie procesu, eks 
trakcji krajanki polimeru metodą 
bateryjną, wreszcie opatentowany 
proces produkcji polimeru i prze- 
dzv rozjaśnianej optycznie o wy­
sokim stopniu bieli. Pracownicy 
„Stilonu” dokonali ponadto szere­
gu własnych rozwiązań konstruk­
cyjnych maszyn i urządzeń, przy-
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i lewa...
da, jak to było w moim przy­
padku.

Brak ciepłej wody nad zmy­
wakiem, jeśli od lat się do 
niej przywykło, staje się źród­
łem irytacji. Oczywiście, nasze 
matki grzały wodę na kotli­
nie, a naczynia zmywały w mi 
sce, zaś babki... Gdybyśmy je­
dnak mieli myśleć tymi kate­
goriami, to nie byłoby postępu. 
Prawdopodobnie nadal jeszcze 
mieszkalibyśmy w jaskiniach.

Zaprosiłam po kolei trzech 
fachowców, ale każdy poinfor 
mował mnie^ że nie ma części 
zamiennych do tego typu boj­
lera. A ja nadal klęłam, ile­
kroć trzeba było wejść do kuch 
ni.

Moja przyjaciółka odwiedzi­
ła mnie akurat w chwili, w 
której mój nastrój nie należał 
do różowych. W trakcie roz-

ub. roku zaginęło bowiem 7 
pieczątek szkolnych, a w maju 
tegoż roku tyle samo. Wpraw­
dzie w lipcu utracono tylko 2 
stemple, ale był to okres let­
nich wakacji. Mimo to zdołano 
przysporzyć pracy wytwór­
niom stempli i — być może 
— zwiększyć liczbę osób ma­
jących lewe dokumenty ukoń­
czenia jakiejś szkoły. Należy 
tak domniemywać, chyba że 
znikanie pieczątek wytłuma­
czymy kleptomanią, kolekcjo­
nerstwem lub czymś podob­
nym.

Lektura „Dziennika Urzędo­
wego Ministerstwa Oświaty” 
pozwala nam wyrobić sobie 
pogląd na dbałość o urzędowe 
pieczęcie, natomiast „Dzien­
nik Urzędowy Ministra Prze­
mysłu Spożywczego i Skupu" 
przedstawia fakty charaktery­
zujące troskę o druki ścisłego 
zarachowania.

„Na terenie Prezydium GRN 
Grabów nad Prosną, powiat 
Ostrzeszów, województwo poz 
nańskie, zaginął jeden blok za 
świadczeń uprawniających do 
sprzedawania mięsa w obrocie 
bazarowym” — tego typu in- । 
formacje, dość częste w Dzien­
niku Ministerstwa Przemysłu 
Spożywczego, pozwalają spo- j 
dziewać się znacznego rozwoju 
handlu. Z reguły bowiem gi­
ną nie pojedyncze zaświadcze­
nia lecz cale ich bloki. Może 
złodziej wychodzi z założenia, 
że urzędnicy szybciej zauważą 
brak kilku kwitów niż ich ze­
stawu? Nie jestem pewien czy 
nie ma racji. (M. Ł.) 

datnych przy produkcji żyłki, szeze 
ciny i włókna ciętego.

V
Zakłady Włókien Sztucz­

nych „Stilon” obchodziły nie­
dawno swój jubileusz 20-lecia 
działalności. Z tej okazji wy­
dano księgę pamiątkową, w 
której znalazły się wypowie­
dzi różnych osób. Spośród tych 
wypowiedź mgr. inż. Zdzisła­
wa Ciesielskiego, dyrektora na 
czelnego Zjednoczenia Prze­
mysłu Włókien Sztucznych 
przrtocze tu na zakończenie: 
''„Znam te zakłady od momentu 

ich narodzin, a gdyby mnie zapy­
tano, co w nich podziwiam najbar­
dziej, odpowiedziałbym: ŁUDZI. 
Tych ludzi, którzy stworzyli je w 
ciężkich latach powojennych, któ­
rzy codziennym trudem doprowa­
dzili je do obecnego imponującego 
stanu i tych, którzy już dzisiaj ży- 
ją wizją rozwoju przyszłych lat. 
Robotników i urzędników, techni­
ków i ekonomistów — wielki, zgra­
ny zespół, któremu na imię załoga 
ZWS „Stilon”.

WACŁAW ZUCHNIEWICZ

mowy, przypomniała sobie, ie 
jedna jej znajoma, ma jakąś 
znajomą, której brat, czy ku­
zyn zna podobno... Jednym sło 
wem dowie się i natychmiast 
do mnie zadzwoni.

Dotrzymała słowa i za dwa 
dni przyszedł... czarodziej. O- 
bejrzal bojler, rozkręcił, pome 
dytował, kilka godzin coś przy 
nim majstrował i odtąd grzej­
nik działa, jak trzeba. Nie po­
trzebuję kupować innego, bo 
o krajowe niełatwo, a po wtó­
re nie mam pieniędzy do wy­
rzucenia! Bojler powinien chy 
ba służyć dłużej niż pięć lat — 
tak mi się przynajmniej zda- 
je.

Gorzej natomiast wyszła na 
awarii grzejnika, identycznego 
zresztą, moja kuzynka. Zwróci 
ła się do zakładu instalator- 
skiego. Przyszedł sam majster, 
a jakże! Rozmontował aparat, 
zabrał do warsztatu wraz z za 
liczką na naprawę i odtąd 
słuch po nim zaginął. Gorzej, 
stał się niewidzialny.

Od lipca, uczniowie w warsz 
tacie mówią, że majster wła­
śnie wyszedł. W mieszkaniu 
prywatnym nikt drzwi nie ot­
wiera. List polecony wrócił z 
adnotacja.. że adresat no nie o- 
debrał. Nie ma snosobu na od 
znskanie grzejnika. Kuzynka 
obiecuje. że pójdzie do Tzbv 
Rzemieślniczej. ale, jak dotąd 
nie ma czasu, bo przeważnie 
pracuie w terenie. A tum cza­
sem arze je wodę w imbryk” 
tak jak to crunRa wj m^tkr 
i... nie. ni" kinie! Na to jest 
zbyt subtelna.

Porównuję te dwa przypad­
ki i myślę, że jednak miałam 
więcej szczęścia od niej. Ale 
czy znaleźć uczciwego fachów 
ca, to aż... szczęście?

Ode mnie wymaga się starań 
nej i rzetelnej roboty, bo ina­
czej felieton powędruje do ko­
sza. Dlaczego inni mogą bez­
karnie bimbać?

Zdaje się. że mój wzorowy 
instalator przestał kuć w ła­
zience. Muszę do niego zajrzeć 
i podać coś do picia, bo od py­
łu zaschło mu w gardle.

MAGDA STRUMIAN

POZIOMO: 1. mebel babci, 4. 
cienka tkanina bieliźniana, 7. 
urząd palatyna, 9. miejsce spotkań 
jakiegoś towarzystwa lub organi­
zacji. 10. psia kończyna, U. kraniec, 
13. coś z wędlin, 14. przyroda, 
świat zmysłowy, 15. zając, 17. prze 
sądnie dokładny, 19. z kart u Ze­
gadłowicza, 20. charakterystyka, re 
lac.la. 22 bez obuwia. 23. przyrząd 

do robienia numerów, 24. odprężę 
nie, wypoczynek, 25. bezdrzewny 
obszar roślinności arktycznej.

PIONOWO: 1. wiosenny kwiat 
chroniony, 2. mieszkaniec Azji 
Mniejszej, 3. zimny półwysep Ame 
ryki, 4. duży pies podwórzowy, 5. 
rodzaj sieci rybackiej, 6. ta­
ras inaczej, 7. człowiek nie­
zachwianych zasad, 8. urządzenie 
usprawniające pisanie na maszy­
nie, 11. magazyn, 12. jeden z 
Czterech Pancernych, 15. sekundo 
mierz, 16. światłoszczelne naczynie 
do wywoływania zdjęć fotograficz 
nych, 17. ssak z rodziny świń, je­
go skóra służy do wyrobów galan 
teryjnych, 18. zmartwienie, 21. po 
dodaniu, 22. stolica NRF.

JSIEMIONOW

Kaet usnęła znowu. Spała pół godziny. Otworzywszy oczy 
poczuła się lepiej. I nagle chociaż zapomniała, że myślała o 
Stirlitzu przypomniała sobie zupełnie dokładnie: 42-75-41.

— Proszę mi powiedzieć, trąciła łokciem chłopca, który 
drzemał siedząc obok niej — proszę mi powiedzieć, czy tu 
w pobliżu nie ma telefonu?

— Co? — zapytał głośno nagle rozbudzony chłopak.
— Ciszej, ciszej — uspokoiła go Kaet. — Pytam się czy 

nie ma tu gdzieś w pobliżu telefonu?
Widocznie dziewczyna z „Hitlerjugend" usłyszała rozmowę, 

podeszła bowiem do Kaet i zapytała:
— Można pani w czymś pomóc?
— Nie, nie — odpowiedziała Kaet. — Nie, dziękuję pani, 

wszystko w porządku.
W tym momencie rozległ się głos syren, odwołujących 

alarm.
— Ona pytała gdzie jest telefon — powiedział chłopak.
— Na stacji metro — powiedziała dziewczyna. — To niedale­

ko za rogiem. Chce pani zadzwonić do znajomych lub krew­
nych?

— Tak. / I
— Mogę posiedzieć z pani maleństwami, a pani soblfj w 

tym czasie zadzwoni.
— Ale ja nie mam nawet dwudziestu fenigów na automat...
— Pomogę w tym pani. Proszę.
— Dziękuję. To niedaleko?
— Dwie minuty.
— A jeśli one zaczną płakać?...
— Wezmę je na ręce — uśmiechnęła się dziewczyna — 

niech się pani nie martwi.

— 237 —

ZDANIEM PISARZY — Zbliża­
jący się Zjazd Związku Litera­
tów Polskich' skłonił kilka cza­
sopism do rozpisania ankiet skie 
rowanych do pisarzy. W tym 
tygodniu odpowiedzi pisarzy dru 
kują m. in. „Argumenty", „Ty­
godnik Kulturalny" i „Życie Li­
terackie". W tym ostatnim, a tak 
że w „Argumentach" wypowia­
da sie m. in. Eugeniusz Pauk- 
szta. Wyrażając swój pogląd na 
temat tego oo należałoby zmie­
nić w naszym życiu kultural­
nym, pisarz ten stwierdza w „Ży 
ciu Literackim":

„Jestem zdania, że obecna wiel­
ka szansa odnowy jest tak istotna, 
tak ważka, że zarazem w pewnvch 
przynajmniej dziedzinach wyklu­
cza gorączkowość działania. W spra 
wach kultury nawarstwiło się na­
zbyt wiele nieporozumień, za wie 
le pojęć domaga się jeszcze uściś­
lenia, ciągle blaka się sporo nie­
domówień, by należało się kusić 
o zbvt pochopne ogłaszanie treu- 
ga Dei. Dobrze, że działa już po­
no (tylko dlaczego jest to ciało 
tak bardzo anonimowe?) zespół 
czy komitet opracowujący projekt 
perspektywiczny rozwoju kultural 
nego. Projekt taki, spodziewać sie 
należy, poddany zostanie dyskusji 
w środowiskach twórczych, jak 
też działaczy kulturalnych z praw 
dziwego zdarzenia”.

RFGIONA’ IZM DZIŚ I JUTRO 
— „Tygodnik Kulturalny" druku­
je relację z dyskusji zorganizo­
wanej na temat ruchu regional­
nego. Z ramienia Wielkopolskie­
go Towarzystwa Reaionaineoo 
uczestniczył w niei Dzierżymlr 
Jankowski, którv wyraził m. in. 
następujący pogląd:

„Moim zdaniem, wszystkie towa 
rzystwa niezależnie od różniących 
je programów są w iakiś sposób 
swoim środowiskom potrzebne. 
Trudno byłoby zresztą uzgodnić 
jednolitą koncepcję towarzystwa 
w zakresie modelu działania, form 
pracy, przedmiotu pracy. Sadze 
zresztą, że opracowanie koncepcji 
modelowvch dla ruchu społeczno- 
kulturalnego jest niemożliwe, ma­
my bowiem do czynienia ze zja­
wiskiem dynamicznvm, ruch ten 
powinien się zmieniać, przemode- 
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lowywać, dostosowywać do rzeczy 
wistych potrzeb”.

Warto podkreślić, że w dysku­
sji tej dominował pogląd, według 
którego mimo systematycznego 
rozwoju „audiowizualnej kultu­
ry ,u rban i sty czn o-i n d u st r i al n ej ‘ ' 
— ruch społeczno-kulturalny n-ie 
stracił swej aktualności, wprost 
przeciwnie — nadal może być 
źródłem kształtowania aktywne­
go, czynnego, współtwórczego 
stosunku do kultury.

MODEL RODZINY — Tygodnik 
Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej „Walka Młodych" publikuje 
artykuł dr. inż. Józefa Kosseckie 
go na temat modelu rodziny. Au 
tor podkreśla, że model rodziny 
nie jest wyłącznie sprawą osobi­
stą człowieka, bowiem istotne 
jest także to jakie, z punktu wi­
dzenia społecznego skutki mogą 
mieć różne modele rodziny. Au­
tor stwierdza:

„Oblicza się, że aby osiągnąć pla 
nowane przez nas cele gospodar­
cze i socjalne, potrzebne jest pod­
wyższenie współczynnika reproduk 
cji ludności do poziomu 1,1 — 1,3, 
co odpowiada modelowi rodziny z 
dwojgiem lub trojgiem dzieci”.

Bardzo ważne znaczenie autor 
przypisuje stosowaniu odpowied 
nich metod polityki ludnościo­
wej:

„Można powiedzieć — czytamy 
— że stworzenie odpowiednich wa 
runków ekonomicznych dla rodzin 
wielodzietnych stanowi warunek 
konieczny dla podwyższenia przy­
rostu naturalnego, ale bynajmniej 
nie jest to warunek wystarczają­
cy. Może bowiem zaistnieć taka 
sytuacja, że ludzie będą mieli 
wszelkie warunki do posiadania 
dzieci, a jednak ze względu na 
nieodpowiednią aurę stworzoną 
wokół rodzin wielodzietnych nie 
będą chcieli mieć dzieci(„.). Właś­
nie w takich sytuacjach jest miej­
sce na oddziaływanie o charakte­
rze propagandowo-wychowaw- 
czym.

(...) W ciągu ostatniego roku za­

' " " . ..............

„Nic albo nic“ - książką roku
W dorocznym plebiscycie czytelników „Kuriera Polskiego”, 

„Książką roku 1971” została powieść Tadeusza Konwickiego „Nic 
albo nic”, wydana i zgłoszona do plebiscytu przez Spółdzielnię 
Wydawnicza „Czytelnik”.

Na dalszych miejscach uplasowały się: „Fantomy” Marii Kunce­
wiczowej” „Polacy i Żydzi” Stanisława Wrońskiego i Marii Zwola- 
kowej oraz „Wizyta” Stanisławy Fleszarowej-Muskat. (PAP)
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Kaet wyszła ze schronu. Metro było obok. Kałuże ulicy 
szkliły się ścięte lodem. Była pełnia księżyca.

— Telefony nie działają — powiedział schutzmann.
— Uszkodził je wybuch.
— A gdzie są czynne telefony?
— Na sąsiedniej stacji... Czy bardzo pilnie musi pani za­

dzwonić?
— Bardzo.
— No to chodźmy.
Schutzmann zszedł z Kaet do pustego budynku metro, 

otworzył drzwi pomieszczenia polińji i zapaliwszy światło, 
kiwnął głową w stronę aparatu telefonicznego, stojącego na 
stole.

— Niech pani dzwoni, ale bardzo proszę szybko.
Kaet obeszła biurko, usiadła w wysokim fotelu i wykręciła 

numer 42-75-41. Byt to numer Stirlrtza. Słuchając sygnału 
nie od razu zauważyła swą dużą fotografię leżącą pod 
szkłem, obok spisu telefonów. Schutzmann stał za jej ple­
cami paląc papierosa.

ANALOGICZNOŚĆ LOGIKI

Stirjitz .nie widział w tym momencie nic oprócz szyi 
Muellera. Silna, dokładnie wygolona, prawie niepostrzeżenie 
przechodziła w potylicę. Widział wyraźnie dwie poprzeczne 
fałdy, którfc jak gdyby oddzielały czaszkę od ciała podobnie 
nabitego, silnego dokładnego i dlatego podobnego bezgra­
nicznie do wszystkich ciał i czaszek ludzi otaczających Stir- 
liłza w ciągu ostatnich dwunastu lat. Czasami Stirlitz był 
zmęczony tą nienawiścią, jaką odczuwał w stosunku do 
tych ludzi, w otoczeniu których musiał pracować w ciągu 
ostatnich lat. Początkowo była to nienawiść, którą uświada­
miał sobie dokładnie: wróg jest wrogiem. Im dalej zagłębiał 
się w mechaniczną, codzienną pracę aparatu SD. tym sze­
rzej miał możliwości widzieć procesy zachodzące od wew­
nątrz w samym sercu hitlerowskiej dyktatury. I jego począt­
kowe traktowanie hitleryzmu jako zjednoczonej, celowo dzia­
łającej siły, powoli zmieniło się w pełne niezrozumienie te­
go co się dzieje: na tyle nielogiczne i zbrodnicze w stosun­
ku do narodu były akcje jego przywódców.

— 238 — fedn)

czął się zasadniczo zmieniać klimat 
społeczny wokół rodzin wielodziet 
nych, dla których planuje się stwo 
rżenie odpowiednich warunków 
materialnych. Pamiętać jednak mu 
simy, że w tej dziedzinie bardziej 
niż w jakiejkolwiek innej wszys­
tko zależy od zrozumienia i popar 
cia ze strony szerokich rzesz spo­
łeczeństwa (...).

WÓDCZANY OBYCZAJ — Na 
ten temat pisze w „Argumen­
tach" Robert Jarocki, podkreś­
lając, iż alkoholizmowi sprzyja 
nasz narodowy obyczaj, który 
każę wdowcowi Borynte z „Chło 
pów" Reymonta, posyłać swata 
z wódką do dziewczyny, którą 
mu rają na nową żonę.

„Zatem — pisze autor — wódka 
była i jest narzędziem starań, ma 
nifestacją, propozycją o najwięk­
szym znaczeniu dla życia osobi­
stego.

Czy rzeczywiście, w nowych wa­
runkach społecznych, prawie sto 
lat od czasów, które opisywał Rey 
mont, ludzie z wyższym wykształ­
ceniem, mieszkańcy większych 
miast, nadal wódki nie traktują 
jako głównego środka do podtrzy­
mania życia towarzyskiego i na- 
poju-trunku ułatwiającego załat­
wianie najdelikatniejszych spraw 
osobistych i zawodowych?

Piszę o nas wszystkich, którzy 
wcale nie uważają się za alkoholi­
ków, ale jak to się mówi nie lubią 
odmówić, jak zapraszają.

(...) I to jest najstraszniejsze — 
kończy swój artykuł R. Jarocki — 
w naszym obyczaju, to nam „da­
ło” 47 milionów przepitych w ro­
ku 1970 i łącznie dwa i pół milio­
na upijających się. Żeby to zaha­

mować, potrzebna jest polityka pań 
stwowa”.

Z inicjatywą takiej polityki pań 
stwowej wychodzą ostatnio róż­
ne organa rządu, o czym infor­
mowaliśmy także w „Głosie". 
Chciałoby się wyrazić optymi­
styczne przekonanie, że nie skoń 
czy się tylko na projektach.

LEKTOR

Pomiędzy Czytelników, którzy 
do dnia 28 stycznia 1972 r. nadeślą 
pod adresem redakcji prawidłowe 
rozwiązania, rozlosujemy 3 bony 
książkowe po 59 zł. Przy adresie 
prosimy dopisać:' Krzyżówka nr 3.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 2

POZIOMO: makak, armia, rad, 
rybka, Eltra, Armenia, łaty, blat, 
Niobe. loki. rzaz. Oceania, rywal, 
katar, BMW, malwa, derka.

PIONOWO: morał, kabat, kram, 
Aden, metal, amant, Krynica, li­
beria, etola, amo, Aga, larum, ko 
wal, zator, Zorba, Elba, NKWD.

Bony książkowe po 50 zł. wylo­
sowali:

1. P. Wojciechowscy, Poznań, ul. 
Konarskiego 30/1.

2. Józef Maj, Poznań, Prądzyńskie 
go 57 m. 2.

3. P. Orzechowscy, Poznań, Os. Ja 
giellońskie 37 m. 5.

Nagrody wysyłamy pocztą.



Z Leszna

Najaktywniejsza drużyna MSOK POZNAŃSKA

Znany z wielu pożytecznych MSOK z Leszna, bowiem po- 
inicjatyw społecznych Szczep dobne wyróżnienie spotkało ich 
Harcerski im. mjr Hubala przy
leszczyńskim węźle kolejowym 
do swego bogatego zbioru od­
znaczeń (jako nieliczny w kra 
ju posiada on najwyższe odzna
czenie organizacyjne „Zło-
ty Krzyż Zasługi dla ZHP”), do 
łączył ntwe wyróżnienie. Jest 
nim proporzec przechodni dy­
rektora DOKP w Poznaniu za 
zdobycie I miejsca we współza 
wodnictwie pracy o miano naj 
aktywniejszej harcerskiej mło 
dzieżowej drużyny służby SOK 
za lata 1970—1971. Młodzi 
leszczyniacy zdecydowanie wy 
przedzili swoich kolegów z 
Krotoszyna, Jarocina, Krzyża i 
Piły (w takiej kolejności upla 
sowały się drużyny w końco­
wej klasyfikacji).

Nie jest to pierwszy sukces

Ze Średzkiego

Owocna współpraca 
koła ZMW i szkoły

W kwietniu ubiegłego roku 
koło ZMW ze wsi gromadzkiej 
Iwno, w pow. średzkim nawią 
zało współpracę z gronem nau 
czycielskim miejscowej Szkoły 
Podstawowej. Celem tego by­
ło zaktywizowanie działalnoś­
ci kulturalno — oświatowej w 
miejscowym klubie — kawiar 
ni „Ruch”. Z początku współ­
praca ta nieco kulała, na do­
bre zaczęła się rozwijać dopiero 
od września ubr. tzn. od chwi­
li, kiedy kierownictwo szkoły 
umożliwiło młodzieży ZMW ko 
rzystanie z sali gimnastycznej.

W tym czasie przewodniczą­
cą Rady Społecznej iwniańskie 
go klubu została nauczycielka - 
Leokadia Timoszenko; z jej i- 
nicjatywy powstał tam 4-oso- 
bowy zespół wokalny dziew­
cząt ZMW. Współpracuje on 
obecnie ściśle z utworzonym 
w klubie w grudniu ubr. 3-o- 
sobowym amatorskim zespo­
łem muzycznym. Druga z nau
czycielek Anna Misiórska
prowadzi w klubie kółko recy 
tatorskie, natomiast gospodarz 
klubu — Maria Adamska spe­
cjalizuje się w pracy z dzieć­
mi szkolnymi, organizując dla 
nich gry i zabawy świetlico­
we. Poza tym istnieje tu tak­
że młodzieżowe kółko czytelni 
cze, utrzymujące stały kontakt 
z kierownictwem Gromadzkiej 
Biblioteki Publicznej w Iwnie.

Rada Społeczna klubu w 
swych planach na rok bieżą­
cy uwzględniła m. in. postu­
lat dotyczący rozszerzenia do­
tychczasowego zakresu pracy 
z dziećmi poprzez utworzenie 
kół zainteresowań — rysunko 
wego i plastycznego, (rk)

PI Proca Nauka
Opiekunkę do dwojga 
dzieci przyjmę zaraz Ewa 
Zielke. Poznań, Chopina 
L 4 251 g
Dochodzącą pomoc do 3- 
letniego dziecka — przyj 
mę. Kasprzaka 5 m. 8.

3904 g
Krawcowa, przyjmie pra 
cę chałupniczą. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3909g.

Opiekunka do 10-miesięcz 
nego dziecka, potrzebna. 
Ul. Jeżycka 3/5 m. 14, po 
godz. 17, tel. 464-70.

3925g

już przed czterema laty.
Pomocnicy służby SOK, któ 

rymi kieruje drużynowy Adam 
Skrzypczak, spełniają szereg 
czynności. M. in. zwracają uwa 
gę na niewłaściwe zachowanie 
się na terenach kolejowych mło 
dzieży, szczególnie szkolnej, in 
terweniują np. w przypadku 
zaśmiecania terenu kolejowego 
budynku dworcowego, niszczę 

nia zieleńców lub innych urzą 
dzeń i uszkadzania wagonów 
osobowych, sprawdzają czy 
młodzież nie wagaruje na tere 
nie dworca, a ponadto zapobie 
gają wykroczeniom porządko­
wym wzgjędnie wybrykom chu 
ligańskim. Czolnkowie MSOK 
zwracają także uwagę na grę 
w karty, palenie papierosów 
przez młodzież, a także inter­
weniują w przypadkach zakłó 
cania spokoju publicznego lub 
wszczynania bójki. Harcerze z 
MSOK udzielają również porno 
cy podróżnym np. starcom, in­
walidom, ułomnym i kobietom 
ciężarnym. Członkowie tej dru 
żyny działają przeważnie w 
2—4 osobowym patrolu razem 
ze swoim opiekunem — star- 
iszym strażnikiem SOK Pio­
trem Polochem.

Leszczyńscy harcerze MSOK 
w ramach współzawodnictwa 
przepracowali ■ m. in. kilka ty 
sięcy godzin w czynach spo­
łecznych z okazji rocznic 
państwowych, a ponadto urzą 
dzili harcówkę MSOK w no­
wym budynku stacyjnym w 
Lesznie.

MARCIN RYDLEWICZ

W 30 rocznicę PPR

A Przy ulicy Grunwaldzkiej 
powstanie kompleks hoteli ro­
botniczych dla budowlanych. 
Pierwszy obiekt dla „Hydrobu­
dowy 7" — znajduje się już w 
budowie; jego oddanie do użyt­
ku przewidziano na III kwartał. 
Kompleks budynków posiadać 
będzie 1240 miejsc hotelowych. 
Rozwiąże to problem kwaterowa 
nia pracowników budownictwa.

A W Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki wprowadzona zo 
stanie nauka języka japońskie­
go. Mogą się go uczyć osoby 
znające j. angielski.

▲ Z recitalem wystąpił w Poz 
naniu znany czeski piosenkarz 
Kareł Gott. Był to już drugi wy­
stęp tego artysty w stolicy Wiel­
kopolski.

▲ Coraz większym powodze­
niem cieszy się studencki Teatr 
Ósmego Dnia. W najbliższym 
czasie wystąpi on z premierą 
„Przygód dobrego wojaka Szwej
ka".

cym 
żar.
sale.

(k)
W Liceum Ogólnokształcą- 
im. Dąbrówki wybuchł po-
Uszkodzeniu uległy

A Dużym powodzeniem 
szył się w Poznaniu występ

dwie

cie- 
har-

cerskiego zespołu „Gawęda" z 
Warszawy.

▲ Zespół Teatru „Marcinek" 
wyjeżdża na kolejne tournee, 
artystyczne. Celem podróży bę­
dzie Francja.

A W hallu Biblioteki Głównej 
Uniwersytetu im. Adama Mickie­
wicza czynna jest wystawa obra 
zująca powstanie, dzieje, znisz­
czenie i odbudowę Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie, (k)

Uroczysta akademia w Kłecku
W 27 rocznicę wyzwolenia 

Ziemi Gnieźnieńskiej spod oku 
pacji hitlerowskiej odbyła się 
w Domu Ludowym w Kłecku 
uroczysta akademia. Uczestni­
czyli w niej m. in. przedstawi 
ciele władz partyjnych i pań­
stwowych, ZBoWiD, organiza­
cji młodzieżowych i delega­
cja Wojska Polskiego. Przed a- 
kademią delegacje zakładów 
pracy i partii politycznych zło 
żyły wieńce na grobach poleg 
łych we wrześniu 1939 r. w 
obronie Kłecka. Referat oko­
licznościowy wygłosił przewód 
niczący Prezydium PRN — 
Józef Ignasiak. Przypomniał 
w nim pierwszych członków 
Polskiej Partii Robotniczej, 
którzy działali na tym terenie.

Pierwsze organizacje partyj 
ne w powiecie powstały w Wit 
kowie, Mieleszynie, Powidzu, 
Kłecku, Czerniejewie, Niecha­
nowie i Kiszkowie w pierw-

szych dniach po wyzwoleniu. 
Na czele Komitetu Powiatowe 
go PPR stanął Stanisław Miło 
stan. Do aktywnych działaczy 
w tym czasie należeli m. in. 
Jan Klawitter, Leon Koperski, 
Wincenty Poterski, Władysław 
Szlaferek. Z inicjatywy PPR 
natychmiast * po wyzwoleniu 
Gniezna i powiatu powołano 
Milicję Ludową, uruchomiono 
zakłady pracy i przystąpiono 
do reformy rolnej. Przejęto 98 
majątków obszarniczych o o- 
gólnym obszarze prawie 32 
tys. ha. Ziemię otrzymało bli­
sko 3 tys. bezrolnych i mało­
rolnych chłopów. Wprowadza­
nie na ziemi gnieźnieńskiej 
władzy ludowej oraz reform 
społeczno — politycznych spot 
kało się z wrogą działalnością 
sił reakcji. W tym czasie zgi­
nęli zamordowani Jan Gawroń 
ski i Edward Lipowski — se­
kretarze komitetów gromadz­
kich PPR. (zk)

Przyjmę panią lub panien 
kę do 1-rocznego dziec­
ka. Garbary 4 m. 3, tel. 
552-38, dzwonić od godz.
17. 3846g
Przyjmę ucznia do nl- 
klowni, ukończone 16 lat.

Pomoc domową, samo­
dzielną, może być z pro­
wincji, na stałe przyjmę. 
Oddzielny pokój. Zgłoszę 
nia po godz. 17, Sołacz, 
ul. Podolska 1, Poznań.

4019g

Kanałowh 17. 3788g
Korepetytora z matema­
tyki, fizyki — poszuku­
ję. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3913g.
Tańców uczę Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7 A. 
________________ 2367g 
Pracownia krawiecka — 
zatrudni krawcową do 
szycia konfekcji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3971g.

Sprzedam długą ślubną 
suknię. Tel. 216-94. 3173g
Potrzebna pomoc domo­
wa, chętnie rencistka. — 
Zgłoszenia od godz. 5 — 
Pogodna 64 m. 38, VII 
niętro, dojazd autobusem
63. 3973g
Do pracowni krawieckiej 
konfekcyjnej, potrzebny 
krojczy (ni). Praca stała. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3972g.

tW dniu 22 stycznia 1972 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św.

STANISŁAWA LEWANDOWSKA
z domu SZPOTANSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 25 bm. 
o godz. 12, na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Marcinkowskiego 2 m. 9.
RODZINA

4313g

tDnia 21 stycznia 1972 r. po długich cierpie­
niach opatrzona Sakramentami św. odeszła 
od nas przeżywszy lat 63 nasza najukochańsza 

matka, teściowa, siostra, szwagierka i babu­
nia, śp.

Pogrzeb 
24 bm. o 
Wrześni.

HALINA KUKLA
z domu KOZŁOWICZ

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
godz. 15.30, z kaplicy cmentarnej we

W smutku pogrążona
RODZINA

Września, ul. Król. Jadwigi 10. 4279wg

Regulatory napięcia sie­
ci, do wszystkich typów 
telewizorów z roczną gwa 
rancją, w cenie 900 zł — 
produkuje firma „Radio- 
Wenus”. Na zamówienie, 
wysyłamy klientowi, za 
zaliczeniem pocztowym + 
porto. Poznań, Wielka 20,
lei. 529-50. 3803g
Traktor zetor - 25 K, po 
remoncie, sprzedam. Trój 
nacki, Marianowo, ul. Ma
rianowska 12. 3878g
Futro nowe, duże łapki 
karakułowe, sprzedam. 
Tel. 562-58, godz. 12—15.

3875g
Sprzedam każdą ilość ce­
gły. Wytwórnia Cegły — 
Jan Madeja, Sulmierzy­
ce, Rynek 25, telefon 42, 
pow. Krotoszyn. 22025Ostr
Sprzedam telewizor Szma 
ragd i lodówkę Fokę. 
Poznań, ul. Łąkowa 7 m.
6, tel. 514-41. 3808g
Segmenty Kowalskich — 
sprzedam. Tel. 448-95.

3815g
Sprzedam nowe walizko­
we supernowoczesne or­
gany włoskie — cena 
20.000 zł. Poznań, Wołyń-
ska 36. 3818g
Sprzedam płaszcz dam­
ski Astrachan. Różana 5a
m. la. 3848g

Sprzedam motocykl MZ 
250. J. Wlekły, Ptaszko- 
wo, p-ta Urodzisk Wlkp. 

IlOp
Sprzedam nowy duński 
palnik na ropę do c. o. 
Tel. 91-91-96, Poznań, Da-
lęka 28. 3340g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele duży wybór 
poleca Z. Jankę. Dąbrów 
skiego 88, tel. 406-23.
________________ 3449g
Sprzedam 20 pni orze­
chów włoskich. Leon Kie 
rończyk, poczta Buk, po­
wiat Nowy Tomyśl, wieś
Dobieżyn. 105p
Sprzedam sadzonki pomi­
dorów doświetlane Rever 
mun Zelandia Potentat. 
Odbiór luty, tel. 527-64.

2603g
Sprzedam 
warsztatu

wyposażenie 
samochodowe-

• go oraz 2 tokarnie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3916g.
Sprzedam wzorowo wypo 
sażony warsztat mecha­
niczny przy głównej uli­
cy w Poznaniu, tel. 624-31. 

4265g
Siatkę podtynkową (Ro- 
bitza) poleca Warsztat 
Czerwonej Armii 27.

3310g
Meble pokoju stołowego, 
2 łóżka, tanio sprzedam. 
Czwartaków 18a m. 3 —
(Wilda). 395 Ig
Tapety listwy, farby
suche, olejne, emulsyjne, 
lakiery, emalie oraz pod­
ręczny sprzęt malarski — 
poleca Rzemieślnicza Spół 
dzielnia Zaopatrzenia i 
Zbytu Surowców i Prac 
Malarskich, ul. Sw. Woj-
decha 8. K583
Sprzedam rozsadę pomi­
dorów szklarniowych, od­
biór styczneń — luty. Tar 
nowo Podgórne, ul. Ro- 
kletnicka 45. 3949g
Gremplinę na suknie ba­
lowe — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3944g.

Sprzedam maszynę do 
szycia Tuła 7, akordeon 
120 - basowy Menuet oraz 
trąbkę. Głogowska 65 m. 
44, III ptr., w podwórzu.

_____________ 3942g

Samochody
Kupno ^Sprzedaż

Kupię masę perłową. — 
Wiadomość: tel. 632-31.

3885g
Piec na parę, ewentual­
nie lokomobilę — kupię.
Telefon 321-47. 3873g
Kupię stary sekretarzyk 
i ozdobny zegar ewen­
tualnie z kurantem (mo- 
bą być uszkodzone lub 
niekompletne). Oferty z 
dokładnym adresem „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
___________ 3499g
Pompę ssąco - tłoczącą 
do gęstych płynów, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3952g.

tW dniu 21 stycznia br. zmarła 
Sakramentami św. po krótkich

opatrzona 
lecz cięż-

kich cierpieniach znoszonych z anielską cier­
pliwością żona, siostra, matka, teściowa 1 ba­
bunia śp.

ZOFIA KOZA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

24 bm. o godz. 14, na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

Gwardli Ludowej 48 m. 10.
RODZINA

4271g

tW dniu 21 stycznia 1972 r. zmarł namaszczo­
ny Olejami św. nasz najdroższy mąż, oj­
ciec, brat, teść, dziadek, przeżywszy lat 70.

ANTONI NAWROCKI
mistrz rzeźbiarski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
24 bm. o godz. 14.30, na cmentarzu przy koście­
le parafialnym w Swarzędzu.

W nieutulonym żalu pogrążona

RODZINA
4310?

ZIMĄ KUPUJESZ - LATEM BUDUJESZ
MATERIAŁY BUDOWLANE

— cement
— dwuteowniki NP 80 mm do NP 160 mm
— stal zbrojeniową w prętach i kręgach
— cegłę pełną
— cegłę dziurawkę
— cegłę kratówkę
— beton komórkowy
— płyty azbestowo - cementowe faliste
— papę bitumiczną i smołową
— żeliwo kanalizacyjne
— i inne artykuły budowlane
ZAKUPISZ W DOWOLNYCH ILOŚCIACH

W SKŁADACH WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
HANDLU OPAŁEM i MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI

♦ w Poznaniu, ul. Węglowa 9/11
♦ w Poznaniu, ul. Gnieźnieńska 55a

NA TERENIE WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO
♦ w Koninie, ul. Poznańska
♦ w Krotoszynie, ul. Nowotki 31
♦ w Pile, ul. Kossaka 100
♦ w Wolsztynie, ul. Przemysłowa 1.

Zakupienie materiałów budowlanych w placówkach Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Opałem i Materiałami 
Budowlanymi — przyspieszy i ułatwi realizację planów po­
siadania własnego domu.

K439

• Lokale
Krynica Górska! M-3 za­
mienię natychmiast na 
Poznań. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3863g
Mieszkanie M-4 w Szcze­
cinie, zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3861g.

Biuro Projektów — poszu 
kuje do wynajęcia w Po 
znaniu lokalu o powierz­
chni 30 do 40 m*. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla K522.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne pokój, kuchnia 
łazienka na Winiarach — 
na podobne bliżej cen­
trum, Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3868g
Sprzedam mieszkanie wy 
łączone. Krajewskiego 52. 

3891g
Zamienię dwa samodziel 
ne pokoje bez kuchni — 
na pokój z kuchnią sa­
modzielne, na dobrycłi 
warunkach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3385g.

Pani, panu — pokój wy­
najmę, suterena. Ul. 
Grunwaldzka 336. 3921g
Wynajmę pokój małżeń­
stwu lub samotnym. Płat 
ne rok z góry. Poznań - 
Swierczewo, Krasickiego 
37. 3929g
Inżynier samotny, poszu­
kuje pokoju nieumeblo- 
wanego, na okres jedne 
go roku (telefon 331-29, po
godz. 16. 3879g

Pokój 1-osobowy, wynaj- 
mę. Tel. 647-95, od godz.
16. 3696g

Sprzedam nowego Wart­
burga. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4032g.

Kupię samochód Wołga, 
w idealnym stanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3984g.

Skoda 1100 furgon, moto­
cykl WFM oraz wózek
dwukołowy sprzedam.
Poznań, ul. Brzozowa 23 
m. 4. 3967g

Sprzedam Warszawę M-20 
bardzo dobrym stanie. 
Mało używany. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3950g.

Sprzedam samochód oso­
bowy Moskwicz 403. Po­
znań, ul. Rycerska 39c m.
8. 3983g

Sprzedam Warszawę 204.
Osiedle Jagiellońskie 33
m. 15 (Rataje). 3859g

Kupię Moskwicza 408. Te­
lefon 711-65.

Nowego Fiata

3864g

kupię.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3935g.

Stacja Obsługi Samocho­
dów „Cema" w Poznaniu 
ul. Czechosłowacka 110, 
tel. 202-91, zawiadamia po 
siadaczy pojazdów me­
chanicznych, że przyjmu 
je zamówienia na konser 
wację podwozi z 5-letnią 
gwarancją, w godz. od 
6—22. 3828g

Combi Skodę, lub War­
szawę, kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka ,19 
dla 3795g.

Warszawę M-20, po re­
moncie, sprzedam. Oglą­
dać: od godz. 18—20, So­
szyński, Ogrodowa 10 m.
6a.

Przyjmę na pokój mał­
żeństwo bezdzietne, człon 
ków spółdzielni mieszka­
niowej. Plewiska, Osiedle,

Małżeństwu wynajmę du 
ży pokoik z garażem w 
domku jednorodzinnym z 
wygodami. Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3814g.

ul. Łączności 20. 2712g

Kraków — Nowa Huta! 
Kawalerkę samodzielną, 
zamienię na podobną w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3943g.

i Meruchomosci
Kupię parcelę w Kiekrzu 
z widokiem na jezioro. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3831g.

Kupię działkę budowlaną 
pod dom bliźniaczy, przy 
dobrej komunikacji miej 
sklej. Oferty z podaniem
ceny .Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 3384g.

Domek jednorodzinny, po
kupnie wolny sprze-
dam. Puszczykówko, ul.
Jastrzębia 4. 3842g

Sprzedam 4 ha, lub części 
gospodarstwa pod Pozna 
niem. Kucnerowicz, Po­
znań, Za Cytadelą 1.

3849g

Sprzedam gospodarstwo 
5 ha ziemi, nadające się 
na wszelką hodowlę, 14 
km od Poznania. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3969g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 3285g
Lodówki naprawiam. Te­
lefon 316-07. 3130g
Rolnika likwidującego go
spodarstwo 
przyjmie i

। solidnego 
do współpracy

Haber Jan, Inowrocław
Solankowa 71. 3323g

Garaż blaszany, oddam 
w dzierżawę, Głogowska.
Oferty ,Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 3899g.
Oddam zaprowadzony.
warsztat samochodowy w 
Poznaniu, z powodu przej 
ścia na rentę. Tylko po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3903g

Siedzenia Syreny, prze­
rabiam ' na flatowskie. — 
Poznań, Rawicka 54. 

3980g
Spółdzielnia Pracy „Usłu 
ga” Baranowo, ul. Wio­
senna 3, przy granicy mia 
sta, poleca usługi zakre­
sie blacharstwa samocho 
dowego oraz przeróbki 
siedzeń przednich samo­
chodu Warszawa. 3853g
Garaż oddam w dzierża­
wę, w rejonie Szpitala 
Raszel. Tel. 446-61. 3854g

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 5 — 
orzyjmie:

PRACOWNIKA z wyższym lub średnim wy­
kształceniem oraz 5-letnią praktyka na stano­
wisko kierownika Działu Księgowości.

Zgłoszenia przyjmuje Samodzielna Sekcja Kadr — 
Poznań, ul. Strzelecka 2/6, VI ptr., pok. 625. K343
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Poznaniu — 
przyjmie zaraz na zatrudnienie stałe

— KIEROWNIKA ROBOT DROGOWYCH nawierz­
chniowych,

— KIEROWNIKA ROBOT DROGOWYCH — spe­
cjalność roboty ziemne, betony cementowe

Pokój ładny, Jednoosobo 
wy, wynajmę, c. o., tele 
fon. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3826g.

Pan, poszukuje pokoju, 
śródmieście, Wildą. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3830g.
Zamienię mieszkanie M-3 
Rataje, najchętniej Jeży-
ce. Tel. 719-72. 3836g
Małżeństwu, pokój wynaj 
mę. Płatne z góry za rok. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3847g.

Przyjmę małżeństwo na 
pokój. Ul. Bohuszewiczów 
ny 4, Dębiec, przedłuże­
nie ul. Sosnowej. 3856g
Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, kuchnia, 52 m* — na 
mieszkanie 3 pokoje z ku 
chnią, chętnie nowe bu­
downictwo z dozorstwem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3737g.
Zamienię mieszkanie 3 po 
koję, kuchnia, łazienka, 
balkon, I ptr. w Opolu, 
na podobne w Poznaniu. 
Poznań, Mostowa 24 m. 3. 

3176g

Inżynier, poszukuje kom 
fortowego pokoju jedno­
osobowego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4006g.

Komfortowe kwaterunko­
we mieszkanie o pow. 40 
ms (1 pokój), śródmieście, 
nowe budownictwo — za­
mienię na większe. Waru 
nek nowe budownictwo. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3986g.
Niekrępujący pokój — 
względnie kawalerkę — 
wynajmę. Cena obojętna. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3964g.

3185g

Pokoju jednoosobowego 
poszukuje pani. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3990g.

GŁOS WIELKOPOLSKI- Poznań 3. Grunwaldzka 19. Redaguje kolegium: Feliks Biłoś Marian Flejslerowic? (zasterta redaktora naczelnego)
Tadeusi Kaczmarek (sekretarz redakcllł Zbigniew Mika Wiesław Porzyckł (redaktor naczelny). Mieczysław Skanskl Zbigniew Szumowski.
• Telefony: centrala 811-21 łączy wszystkie dztalv Informacle dla Czytelników - dział łączności t Czytelnikami - 657 U Redaktor naczelny — 454-09 
Zastępca red naczelnego — 657 19. Sekretarz redakcji — 648-85 Sekretariat/ — 454-09. Dział anielski — 639-39 Redakcja nocna — <30-73 I 453-31
O Wvdawra: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .PRASA” © Biuro Ogłoszeń - Poznań. Grunwaldzka 19 telefony- 639-16 i 611-21. Za treść 1 łermlnv 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada © Rekoni«6w nie zamówionych redakcja nie zwraca. © Druk: PZG im M Kasorzaka — Poznań Zwierzy 
niecka 3. © Prenumerata: Wnłatv bez żadnych ogranlC’eń na kwartał <39 zł) nółrocze G8 zh lub rok 058 zb nrzylmuta- dc dnia ’0 mie«faca nonrzedzaJaeettr 
•kres prenumeraty — za pośrednictwem blankietów PKO - PUPtK .R<irb” Poznań Zwierzyniecka 9 na pro nf 122-8-211831; do dnta 15 poprzedza

jącego okres prenumeraty — listonosze 1 urzędy pocztowe. K-S

i betony bitumiczne, 
MAJSTRA robót ziemnych 

wych.
nawierzchnio-

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie tech­
niczne oraz minimum 5-letnia praktyka zawodowa.

Warunki płacy f pracy wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie i komunikacji.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem Rejonu 
Eksploatacji Dróg Publicznych, Poznań, ul. Krautho- 
fera 18, lub osobiście w godz. od 7 do 15 (w soboty
od 7 do 13). K458

Zakłady Rowerowe „Romet” w Poznaniu, ul. Serb­
ska 7 — zatrudnią następujących pracowników:

— TECHNIKA ENERGETYKA 
cieplnej,

— TECHNIKÓW MECHANIKÓW 
kierownicze w produkcji,

— TECHNIKA ELEKTRYKA do

d/s gospodarki

na stanowiska

Działu Kontroli
Jakości,

— EKONOMISTĘ d/s KOOPERACJI w Dziale Za­
opatrzenia,

— REFERENTA d/s OCHRONY P-POZ.,
— TOKARZY , FREZERÓW, ŚLUSARZY NARZĘ­

DZIOWYCH i REMONTOWYCH, NASTAWIA­
CZY MASZYN (wykwalifikowani i przyuczeni),

— ROBOTNIKÓW TRANSPORTU wewnętrznego 
i zewnętrznego,

— PRACOWNIKÓW służby dozorowania,
— SPRZĄTACZKI pomieszczeń administracyjnych 

na pół etatu,
— KIEROWCĘ CIĄGNIKA (praca w Luboniu), 
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH.
Wynagrodzenie do uzgodnienia.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela Informacji Dzłał 

Osobowy i Szkolenia Zawodowego Zakładu — telefon
383-206. K479

Przetargi
Prezydium Rady Narodowej miasta Poznania — Wy­
dział Budżetowo - Gospodarczy w Poznaniu, plac
Kolegiacki 17 ogłasza PRZETARG NIEOGRANI-
CZONY na wykonanie:

— robót posadzkowych i parkieciarskich,
— remontowo - budowlanych,
— wodno - kanalizacyjnych i c. o.,
— dekarskich,
— malarskich,
— stolarskich i
— ślusarsko - metalowych —

w gmachu Prezydium Rady Narodowej miasta Po­
znania, plac Kolegiacki nr 17, Wydziale Zatrudnie­
nia, ul. Zamkowa 1/2 i Ośrodku Wczasowo - Kolonij­
nym w Przesiece.

Termin wykonania prac I, II, III i IV kwartał 1972 
roku.

Oferty w zalakowanych kopertach, należy składać 
w Wydziale Budżetowo - Gospodarczym, pokój 35, 
w terminie do 5 lutego 1972 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Ślepe kosztorysy 1 bliższych informacji udzieli — 
Wydział Budżetowo - Gospodarczy, pokój 35, telefon 
572-81, wewn. 235.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 lutego 
1972 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. Jak również 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K544
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Finlandia — ZSRR 1:8
w Helsinkach rozegrano mię­

dzypaństwowy mecz w hokeju na 
lodzie Finlandia — ZSRR. Zdecy­
dowane zwycięstwo odnieśli hokei 
ści radzieccy 8:1 (3:1, 2:0, 3:0). re­
wanżując się tym samym za po­
rażkę z Finami podczas tradycyj­
nego turnieju o nagrodę „Izwie- 
Mii” w Moskwie.

Jedynie na początku pierwszej 
tercji Finowie objęli prowadzenie 
po celnym strzale Peltonena, póź­
niej jednak już niepodzielnie pa­
nowali na lodowisku zawodnicy ra 
dzieccy. (o-b)

Turniej tenisowy 
w Helsinkach

W finałach halowego turnieju te 
nlsowego w Helsinkach, z udzia­
łem zawodniczek i zawodników 
polskich i fińskich uzyskano na­
stępujące rozstrzygnięcia:

Gra pojedyncza mężczyzn: Pekka 
Seilae (Finlandia) — Jacek Nie- 
dżwiedzki (Polska) 1:6. 6:3, 6:2: gra 
pojedyncza kobiet: Danuta Wie­
czorek (Polska) — Barbara Kral 
(Polska) 7:6. 6:4; gra podwójna 
mężczyzn: Tadeusz Nowicki, Ja­
cek Niedźwiedzki (Polska) — Woj 
ciech Fibak, Mieczysław Rybar- 
czyk (Polska) 4:6, 6:1, 6:1.

Piłkarze wyjeżdżają 
do Jugosławii

Bilans 1971 roku

Z myślą o Montrealu
Koniec starego i początek nowego roku, jest okazją do podsu­

mowań i refleksji. W ostatnich tygodniach omawialiśmy działal­
ność przedstawicieli niektórych dyscyplin sportowych w wojewódz­
twie poznańskim i samym Pozna niu. Dzisiaj chcielibyśmy przed­
stawić bilans działalności wielkopolskiej lekkoatletyki ze szczegól­
nym uwzględnieniem młodzieży, wśród której szukać należy przy­
szłych mistrzów i kandydatów do reprezentacji olimpijskiej na 
Montreal.

Rajd Monte Carlo39 samochodów przejechałoprzez Wielkopolskę

31 bm. 22 piłkarzy-kadrowiczów 
wyjedzie pod wodzą trenera Kazi 
mierzą Górskiego na 2-tygodnjo- 
we zgrupowanie treningowe do 
Jugosławii. Stanowić będzie ono 
kolejny etap przygotowań naszej 
reprezentacji olimpijskiej do spot 
kań z Bułgarią i Hiszpanią. Ostat­
nio K. Górski przebywał kilka dńi 
nad Adriatykiem, by zapoznać się 
z warunkami w Kastel Start, gdzie 
przebywć będą piłkarze i omówić 
sprawę przyszłych sparingpartne- 
rów:

„Kastel Start to niewielki ośro 
dek wypoczynkowy leżący nad uro 
czą zatoką Adriatyku w odle­
głości ok. 20 km od Splitu. Za­
mieszkamy w nowoczesnym hote­
lu „Pałace” tuż nad morzem, a na 
treningi dojeżdżać będziemy auto­
karem (ok. 15 km). Główną zaletą 
Kastel Stari jest bardzo korzystny 
klimat. Gdy wyjeżdżałem było tu 
14 stopni ciepła, a pogoda zbliżo­
na do naszej wiosennej aury. 
Umożliwi nam to przeprowadze­
nie specjalistycznych zajęć tech- 
niczno-taktycznych, które objęte 
są programem treningu w Jugo­
sławii. Rozegramy tam też 3—4 me 
cze sparingowe”. (PAR)

Rok 1971 miał dla młodzieżowej 
lekkoatletyki bardzo istotne zna­
czenie. Polski Związek Lekkiej At 
letyki wprowadził bowiem w ro­
ku ubiegłym noke kategorie wie­
kowe, m. in. grupę tzw. starszych 
juniorów. Wzorowano się tutaj na 
innych krajach europejskich, gdzie 
taki podział zdał egzamin i co naj 
ważniejsze pozwala to na bardziej 
wnikliwe porównanie wyników 
naszej młodzieży z reprezentanta­
mi innych krajów.

W tej chwili w lekkoatletyce o- 
bowiązują następujące kategorie 
wiekowe: dzieci (roczniki 1958 i 
młodsi), młodzicy (1957—56), junio­
rzy (1955—54), starsi juniorzy (1953 
—52) oraz seniorzy (1951 1 starsi).

Bilans ostatnich kilkunastu mie 
sięcy wielkopolskiej młodzieżowej 
lekkoatletyki, wskazuje na spore 
osiągnięcia, ale niestety nasi re­
prezentanci nie ustrzegli się rów­
nież od przykrych potknięć. Do 
największych sukcesów zaliczyć 
należy starty zespołu wojewódz­
twa poznańskiego w Centralnych 
Igrzyskach Młodzieży (młodzicy) 
gdzie zajęliśmy pierwsze miej­
sce oraz w Centralnej Spartakia­
dzie Młodzieży (juniorzy) w Cho­
rzowie. Tam po pasjonującej wal­
ce z reprezentacją Warszawy nasz 
zespół uplasował się ostatecznie 
na drugim miejscu, zaś poszcze­
gólni zawodnicy i zawodniczki by 
li w swoich konkurencjach praw­
dziwą rewelacją.

Gorzej natomiast poszło na mis­
trzostwach Polski juniorów i mło 
dzików. Pełna mobilizacja całego 
aktywu lekkoatletycznego naszego 
województwa, w związku z przy­
gotowaniami do II Centralnej Spar 
takiady Młodzieży spowodowała, 
że po zakończeniu jtej imprezy, 
większość działaczy i trenerów spo 
częła na przysłowiowych „lau- 
rach” i efekt był taki, że wśród 
juniorów ckręg poznański uplaso­
wał się na dziesiątym miejscu zaś 
wśród młodzików na szóstym. 
Świadczy to wymownie, że spar­
takiady są na pewno ważnymi i 
pożytecznymi imprezami, ale lek­
koatletyka na nich się nie kończy. 
O tym musimy pamiętać na przy 
szłość.

Analizując wyniki roku ubiegłe­
go za podstawę przyjęliśmy tabe­
le dziesięciu najlepszych w po­
szczególnych kategoriach wieko­
wych. Jeżeli chodzi o dziewczęta

to sumując punkty uzyskane przez 
młodziczki, juniorki i starsze ju­
niorki otrzymaliśmy następującą 
kolejność klubową: 1. LKS Or­
kan P-ń — 340 pkt., 2. MKS Piast 
P-ń — 251, 3. MKS Malta P-ń — 
230, 4. Olimpia P-ń — 211, 5. Ener­
getyk P-ń — 206, 6. Warta P-ń — 
202, 7. Calisia — 197, 8. Asnyk Ka-

— 112. Ta grupa klubów zde­
cydowanie przewodzi wśród dziew 
cząt i uznać można, że prowadzi 
właściwą pracę szkoleniową. Na 
31 klubów zarejestrowanych w O- 
kręgowym Związku Lekkoatlety­
cznym w Poznaniu, 23 wprowadzi 
ły swoich przedstawicieli na listy 
10 najlepszych rezultatów wśród 
dziewcząt. Wynika z tego jasno, 
że aż 9 klubów w ogóle nie inte­
resuje się młodzieżową lekkoatle­
tyką dziewczęcą. Warto tu dodać, 
że w klasyfikacji pionów sporto­
wych wśród dziewcząt prowadzi 
Szkolny Związek Sportowy — 699 
pkt., przed pionem związkowym 
(CRZZ) — 589 i Ludowym (LZS) — 
575.

Wśród chłopców w trzech kate­
goriach wiekowych zdecydowanie 
prowadzi poznańska Warta — 410 
pkt., przed dwoma Orkanami: So­
kołowo — 318 i Poznań — 283. Na 
czwartym miejscu znajduje się O- 
limpla Poznań — 244, na piątym 
Energetyk Poznań — 214 i na szó 
stym MKS Malta Poznań — 193. 
Do grupy klubów, które prowa­
dzą dobrą pracę z młodzikami, ju 
niorami i starszymi juniorami za­
liczyć jeszcze należy: MKS Asnyk 
Kalisz, MKS Chodzież, Calisię, 
MKS Kórnik, Stal Ostrów, AZS 
Poznań, MKS Szamotuły, Orkan 
Ostrzeszów i MKS Wolsztyn. Po­
zostałe nie mogą wykazać się re­
welacyjnymi wynikami, zaś czte­
ry kluby w ogóle nie wprowadzi­
ły do tabel 10 najlepszych wyni­
ków ani jednego reprezentanta.

Poważnym mankamentem mło­
dzieżowej lekkoatletyki jest z 
pewnością chaotycznie ustalony ka 
lendarz imprez. Co roku organizu­
je się mnóstwo zawodów nie skoor 
dynowanych ze sobą, nie figuru­
jących w kalendarzu PZLA ani 
OZLA. Powoduje to nadmierne ob 
ciążenie młodzieży oraz uniemożli 
wia jej prawidłowe szkolenie.

Okręg poznański mimo potknięć 
na mistrzostwach Polski, należy 
zaliczyć do przodujących w kra­
ju w kategoriach młodzieżowych.

Jeżeli jednak chcemy utrzymać 
wysoki poziom, warto poczynić 
pewne pociągnięcia organizacyjne, 
które na pewno wpłyną dodatnio 
na uzyskiwane wyniki. I tak 
OZLA powinno ustalić trenerów 
odpowiedzialnych za szkolenie re­
prezentacji okręgu w poszczegól­
nych kategoriach wiekowych, o- 
kreślić bliżej zadania klubom, o- 
pracować obowiązujący wszyst­
kich kalendarz imprez, ograniczyć 
starty w nie swojej kategorii wie­
kowej, doprowadzić do współpra­
cy klubów silniejszych ze słabszy 
mi (przekazywanie utalentowanej 
młodzieży), złożyć wniosek w 
PZLA, aby mistrzostwa Polski mło 
dzików, juniorów i starszych ju­
niorów przeprowadzane były w re 
lacji reprezentacji okręgów, (s)

KT0E?Z KIM 
GDZIE

Godz. 10 — Warta — Baildon, 
warzyski mecz koszykarzy 
Sali przy ul. Saperskiej.

Godz. 11 Energetyk —
P-W Warszawa, Ii-ligowy 
siatkarek w Sali przy ul. 
waldzkiej 1.

To

AZS 
mecz 
Grun

Godz. 12 — Grunwald — Wybrze 
że, I-ligowy mecz piłkarzy ręcz 
nych w Sali przy ul. Marceliń- 
skiej.

Godz. 16 — Ogólnopolski pływac­
ki sprawdzian wytrzymałościo­
wy (biegi na dystansie 400 m. 
we wszystkich stylach) na Pły-
walni 
go.

Godz. 
gowy 
przy

przy

18 — 
mecz

ul. Chwiałkowskie-

Lech — Wisła, 
koszykarek w

I-li- 
Sali

Tłumy entuzjastów motoryzacji zgromadziły się na trasie prze­
jazdu uczestników tegorocznego samochodowego Rajdu iwonte Car­
lo. Drogi i ulice województwa p z ińskiego jak i samego Poznania, 
były obstawione gęstym szpale »m widzów.

Po starcie w Warszawie, który 
nastąpił w piątek o godz. 17.45, 
pierwszy wóz zameldował się na 
punkcie kontroli czasu w Gdyni 
przed godz. 5., natomiast o godz. 
6.01 w odstępach jednominuto­
wych, samochody rajdowe wyru­
szyły na trasę do Poznania. 
Pierwszy do stolicy Wielkopolski 
przyjechał poznaniak Adam Smo- 
rawiańslęi ze swoim pilotem Ry­
szardem Myszkowskim na samo­
chodzie „BMW-Alpine”. Odległość 
z Gdyni do Poznania, pokonali oni 
w czasie 2,51 godz. Zaraz za nimi 
przyjechały dwa Porsche prowa­
dzone przez znakomitych kierow­
ców Waldegaarda i Larrousse. W 
odstępach kilkuminutowych nad­
jeżdżały kolejne załogi, a wśród 
nich wszystkie polskie Fiaty. Nie 
stawił się natomiast w Poznaniu 
Holender Slotemaker. W jego wo­
zie — Fordzie-Eskorcie, nastąpiła 
na trasie pomiędzy Olsztynem a 
Gdynią awaria instalacji elektrycz 
nej. Na skutek awarii silnika mu- 
siał w Poznaniu zrezygnować z dal 
szej jazdy Francuz Jean Jaku­
bowski, startujący na samocho­
dzie Opel (nr startowy 231).

Natychmiast po przyjeżdzie pol­
ska załoga Fiata nr 69 (A, Jarosze 
wicz — J. Wojtyna) odprowadziła 
swój wóz do TOS-u przy ul. Ta­
trzańskiej, gdyż mieli oni poważne 
kłopoty z uszczelkami w skrzyni

biegów i związanym z tym wycie­
kiem oleju.

Wszystkie załogi, które przybyły 
do Poznania nie szczędziły słów 
uznania organizatorom — Automo-

Adam Smorawiński (na zdjęciu 
przy swoim samochodzie „BMW- 
Alpina“, jako pierwszy przyje­

chał do stolicy Wielkopolski.
Fot. (2) — Głos

Jednym z faworytów 41 Rajdu 
Monte Carlo jest G. Waldegaard, 
(na zdjęciu po lewej), który star 
tuje na samochodzie marki Por­

sche.
ul. Chwiałkowskiego.

bilklubowi Wielkopolskiemu, za 
sprawną organizację i serdeczne 
przyjęcie. Większość zawodników 
skorzystała z basenu kąpielowego, 
zjadła posiłek, mogła odpocząć w 
specjalnie przygotowanych po­
kojach. W okresie kiedy zawodni­
cy odpoczywali wozy zostały urny 
te.

Punktualnie o godz. 12.01 nastą­
pił start do następnego etapu pro 
wadzącego do Wrocławia. Widzo­
wie bardzo serdecznie pożegnali 
poznaniaków A. Smorawińskiego 
i R. Żyszkowskiego. Serdeczne bra 
wa otrzymało również małżeństwo 
Zasadowie, jak również pozostali 
polscy i zagraniczni zawodnicy, (s)

..DAR POMORZA” 
POPŁYNIE NA OLIMPIADĘ

Z okazji Igrzysk Olimpijskich w 
Monachium, których cześć żeglar­
ska odbędzie sie na Zatoce Kiloń- 
skiej, organizowany jest wielki 
zlot statków żaglowych. Ostatnio 
zapadła decyzja, że weźmie w nim 
również m. in. udział statek Wyż­
szej Szkoły Morskiej w Gdyni 
„Dar Pomorza”.

STYCZER

23 
Niedziela 

24 
Poniedziałek

Rajmunda

Tymoteusza

Słońce: 7.49—16.20

T611THY
W POZNANIU 

NIEDZIELA

POLSKI — g 19 „Szkoła żon”.
NOWY — g. 19 „Córeczki pod 
u
OPERA — g. 11 „Cyrulik Se­

wilski” g. 19 Koncert galowy 
„Pod Pegazem”.

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

MARCINFK — g. 18 i 17 „Ludo­
wa szopka polska”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ: ..Kłopotliwy gość”;
Noteć: ..Spojrzenie na wrzesień”.

CZARNKÓW: „Próba terroru”, 
poniedz. nieczynne.

GOSTYŃ- „Szerokość geografie* 
na zero”, poniedz nieczynne.

JAROCIN: ..Martwa fala”.
KALISZ Kosmos: „Druga nraw 

da”: Oaza- „Był tu Willie Boy”; 
Stvlowe: „Nie pije. nie pali, nie 
podrywa, ale...” i „Czerwony 
płaszcz”.

KĘPNO: „Dancing w kwaterze 
Hitlera” i „Kłonotłiwy gość”, po­
niedziałek nieczynne.

KŁODAWA: „Życie rodzinne”, 
poniedz. nieczynne.

KOŁO: „Hajducy kapitana An- 
gela”. poniedz. nieczynne.

KONIN Górnik „Pawgna dla 
zmęczonego”; Centrum: „Kapitan 
Florian z młyna”.

KROTOSZYN: „Cyrk straceń­
ców”. poniedz. nieczynne.

MIĘDZYCHÓD: „Wezwanie”.
OSTRÓW Roma: ..Bułlitt” 1 

„Chłopcy z Placu Broni”. Słońce: 
„Viva Tenepa”.

OSTRZESZÓW: „Opowieść do
poduszki”, poniedz. nieczynne

PIŁA Ikar- ..Dwaj dżentelmeni 
we wspólnym mieszkaniu” Dtmie- 
działek nieczynne: Iskra: „Poskro 
mienie złośnicy”: Koral: „Ci wspa 
niali meżczvżns «a swych szaleją­
cych gruchotach”.
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PLESZEW: „Piękny listopad”, 
poniedz. nieczynne.

RAWICZ: „Romantyczni”, ponie 
działek nieczynne.

RYCHTAL: „Arabeska”, ponie­
działek nieczynne.

SŁUPCA: „Nie lubię poniedział­
ku”. poniedz. nieczynne.

TUREK: „Cyrk straceńców”, po 
niedziałek „Czas życia i miłości”.

WOLSZTYN: „Wahadło” i „Po­
gromca zwierząt”, poniedz. nie­
czynne.

GNIEZNO Lech: „Miraż”, ponie 
działek „Hogo fogo Homolka”; 
Polonia: „Narzeczona pirata”.

KOŚCIAN: „Unkas — ostatni Mo 
hikanin” i ..Jestem niewiernym 
meżem”. poniedz. nieczynne.

KÓRNIK: „Nowa misja korsa­
rza”. poniedz. nieczynne.

LESZNO: „Beatrice Cenci”.
NOWY TOMYŚL: „Pejzaż z bo­

haterem”. poniedz. nieczynne
OBORNIKI: „Abel twój brat”, 

poniedz. nieczynne.
ŚREM: „Wałka o Rzym”, ponie 

działek „Nie można żyć we troje” 
i ..Popierajcie swego szeryfa”.

ŚRODA: „Słodka Charity” 1
„Banda Asa Kier”, poniedz. nie­
czynne.

SZAMOTUŁY: „Walka o Rzym” 
cz. I i II.

WĄGROWIEC: „Dzięcioł”, ponie 
działek nieczynne.

WRZEŚNIA: Michał Waleczny”, 
poniedz. nieczynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Wybrzeże Kości Słoniowej”.

MUZEA I WYSTAWY
ARCHEOLOGICZNE (ul Wodna 

27) — codziennie g. 10—18
HISTORII m. POZNANIA (St. Ry 

nek) — codziennie g 10—15, środa 
i piątek — g. 12—18. sob.. dni 
przedśw. i 23. I. — nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g 10—18, niedziela g. 19—15 „W 
30 rocznice PPR w Wielkopolsce”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek 45) — codziennie 
g. 10—15, środa 1 piątek — g. 12—18.

NARODOWE :ai Marcinkowskie 
go 9) — codziennie g 10—15, śro­
da i piątek — g. 12—18. 23. I. — 
nieczynne.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — codziennie g. 9—15, 
śr g. 11-18.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g 19—17 niedz g 11—15

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) - codzien­
nie g. 10—15, środa i piątek — g 
12—18.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g. 10—15, środa I piątek 
g. 12—18.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) _ codziennie g. 9—16, niedz. 
i św. — g. 10—15.

MUZEUM w KORNIKU — w gTU 
dniu i styczniu nieczynne.

MUZEUM w GOŁUCHOWIE — 
do 31. III. nieczynne.

MUZEUM w ROGALTNIE — co­
dziennie g. 10—15, niedz. g 10—16.

W poniedziałki i dni poświatecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m. Poznania sa nieczyn­
ne.

bwa „Arsenał” (St. Rynek) — 
Współczesne malarstwo Japońskie 
oraz wystawa prąc grupy W. Va- 
sarely, Nikolas Scheffer, Atilla 
Jólżti, Szegedy Dobó. Igi Kirch- 
ner — g. 10—18, niedz. g. 10—17, 
poniedz. nieczynne (do 23. I.).

PTF (Paderewskiego 7) — wysta­
wa z Plowdiw — Bułgaria. Co­
dziennie g. 10—19, niedz. i św. g. 
10—15.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
..V wystawa pokonkursowa grafi­
ki I rysunku” — g. 10—26. niedz. 
g. 12-18.

RADIO

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.30 W rannych pan­
toflach nr 83: 9.05 Fala 72: 9.15 Ma 
gazyn Wojskowy: 10 Dla dzieci 
młodszych „Pingwiny pana Pop- 
pera” słuch.; 10.20 Radiowy tygo­
dnik muzyczny: 11 Rozgłośnia Ilar 
cerska: 11.44 Anegdoty i fakty; 
12.15 Wesoły autobus: 13.15 Z no­
wych nagrań Charłesa Aznavoura; 
13.40 Harmonijka po polsku — gra 
Z. Zgraja: 14 Kompozytor przy­
szłego tygodnia; 14.36 ..W Jeziora­
nach”: 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych: 16.20 Teatr PR — 
„Dzwonią do drzwi, otwórz”: 17.1# 
Spotkanie z bluesem: 17.40 Melo­
die ludowe w wykonaniu chóru i 
kapeli ludowej Rozgłośni Śląskiej; 
18.08 Radiowa piosenka miesiąca; 
19.15 Przy muzyce o sporcie: 19.53 
Dobranocka: 20.30 ..Matysiakowie”; 
21 Pół na nół — magazyn z muzy­
ka: 21.30 Radiokabaret „Trzy po 
trzy”; 22.30 Jan Pietrzak poleca...; 
23.10 Turniej orkiestr radiowych: 
#.10 program nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05, 
16. 29. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM lit Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.45 Zanuć 1 uśmiechnij 
sie; 8. Moskwa z melodia i piosen 
ka słuchaczom polskim: 8.35 Radio 
problemy: 1# ..Wielkopolska Nie­
dziela”: 12.30 Poranek symfonicz­
ny muzyki klasycznej: 13.30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie; 15 
Teatr dla dzieci — „Krzesło” — 
baśń: 15.30 Melodie na deser; 15.45 
Z księgarskiej lady; 16.3# Koncert 
chopinowski z nagrań Światosława 
Richtera: 17.05 Warszawski Tygo­
dnik Dźwiękowy: 17.30 Rew!a pio­
senek: 18 Teatr PR — Studio 
Współczesne: „Podróż nocna”;
18.32 Spraw, dźw. z meczu z mistrz. 
I ligi piłki recznei ..Grunwald” Po 
znań — „Wybrzeże” Gdańsk: 19.45 
Bałtycka wachta: 20 Magazyn li- 
teracko-muzyczny „Listy miłos­
ne”: 21.30 Radiowy Magazyn prze­
bojów: 22.05 Ogólnon. i nozn. wia­
domości sport.; 22.35 „Niedzielne 

spotkania z muzyka” V aud. z cy­
klu: „Balety Igora Strawińskie­
go”: 23.40 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8-30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 i 
49 m: 7.30 Spotkanie z Bingiem 
Crosbym; 8.10 A jednak to sie zda 
rzyło: 8.35 Niedzielne rytmy: 9 
„Jeźdźcy” — ode. 4 pow.: 9.1# Gra 
jace listy: 9.35 To właśnie tu — 
Czarne: 19 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy: 11.25 Jan Brahms — 
Konc. podwójny a-moll o®. 102 na 
skrzypce, wiolonczele i orkiestrę: 
12.05 „Człowiek imieniem Sorge”; 
12.30 Miedzy „Bobino” a „Olim­
pią”; 13 Tydzień na UKF-ie: 13.15 
4/4 —magazyn muzyczny: 14.05 Pa 
da śnieg., w piosence: 14.20 pery­
skop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia: 14.45 Różne barwy przebo­
jów: 15.10 Pierwsze obroty — mu­
zyczne premiery: 15.30 Wiosna bez 
ptaków — reportaż: 15.50 Zwierze­
nia prezentera: 16.15 Kronika ze­
społu „I Califfi”: 16.4# Muzyka w 
poezji — walc: 17 Perpetuum mo­
bile — magazyn: 17.30 „Jeźdźcy” 
— ode. 6 pow.: 17.40 Zaproszenie 
do tańca — umbigada; 18 Coś w 
tym jest — rozmowa o filmach: 
18.15 Polonia śpiewa: 18.35 Mói ma 
gnetofon; 19 „Nie ma ulicy Dłu­
giej” — słuch.; 19.30 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki: 20 Z notatnika radiowe­
go — gawęda; 20.10 Wielkie reci­
tale — Jurorzy V Konkursu Cho­
pinowskiego — Lew Oborin: 21.05 
Pod Kurza Stopka: 21.25 Melodie 
z autografem S. Mikulskiego; 21.5# 
Suita tygodnia — J. F Haendel: 
„Muzyka na wodzie”: 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — Anna 
German: 22.20 Mały słownik sztuk 
pięknych: 22.35 Migawki kabareto­
we; 23 Swoje ulubione wiersze re 
cytuje Zofia Seretok: 23.05 Muzy­
ka nocą: 23.5# Na dobranoc śpie­
wa Eva Olmeroya.

WIADOMOŚCI: 6. 8.39. 14. 18.39, 
22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.50 Reportaż na za­
mówienie: 8.08 W naszym domu; 
8.15 Melodie na zamówienie: 8.22 
Co słychać w kraju i na święcie; 
8.25 Poranni refren; 8.30 Konc. ży 
czeń: 8.45 W kilku taktach, w kilku 
słowach: 9 Dla kl. I i II (j. polski) 
„Na przyczepke — słuch.; 9.29. Mu 
zyka operowa; 19.05 „Zła godzina” 
— fragm. pow.: 10.25 Melodie kra­
jów nadbałtyckichtj 11 Dla kl VI 
(geografia) „Trzy razy Kraków”: 
11.25 Rozrywkowy konkurs piani­
styczny: 11.45 Porady praktyczne 
dla kobiet: 12.25 Z wrocławskiej 
fonoteki muzycznej: 13 Z życia 
ZSRR: 13.20 .Wieś tańczy i śpie­
wa”: 13.40 Wecej. lepiej, taniej; 
14 Reportaż literacki — Marii Rei- 
zer „Nunc est bibendum” rzecz o 
Stefanie Gołębiowskim; lś.29 A. 
Liadow: Poemat symf. „Kikimo- 
ra”; 14.30 Przegląd beatowy: 15.05 
Godzin^ dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Alfa i Omega (magazyn no- 
pularno-naukowy); 16.30 Popołu­

dnie z młodością; 18.50 Muz. i Ak 
tualności; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.2# Kupić nie kupić, posłu­
chać warto: 19.30 Pieśni ze śpiew 
niików Domowych Stanisława Mo­
niuszki: 21 Naukowcy rolnikom — 
Gospodarowanie na glebach lek­
kich: 21.25 Pięć minut o wychowa­
niu; 21.30 Zespół Dziewiątka: 22 
Konc. życzeń miłośników muzyki 
poważnej; 22.40 Piosenki ze zna­
kiem jakości w opr Z. Nowic­
kiej; 23.10 Korespondencja z za­
granicy: 23.15 „Merkuriusz młodej 
muzyki”; 23.40 Z muzyki dawnej; 
0.10 koncert życzeń od Polonii za­
granicznej dla rodzin w kraju; 
0.30 Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10,
12.05. 15, 16. 20. 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Wesołe rytmy; 8-35 
Radiowe interpelacje: 8.45 Polskie 
melodie ludowe w wyk. Zespołu 
Ludowego PR w Warszawie: 9 I 
Suita z Opery ..Carmen”: 9.10 Uni­
wersytet Radiowy. Cykl: „Nauka 
w służbie pokoju”: 9.35 Kobiece 
ABC; 10.05 Z krajów zorzy polar­
nej: 10.25 „W Jezioranach”; 10.55 
Kompozytor tygodnia — Bela Bar­
tok; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 10 minut wielkopolskich me­
lodii ludowych: 13.25 Magazyn dla 
kobiet; 13.40 „Odrzałek” — opowia 
danie: 14.05 Piosenki z kwiatkiem; 
14.25 Jazz na trąbkę i fortepian; 
14.45 Cierpienia młodego Wertera” 
— fragm pow.; 15 Konc. Chóru 
Rozgłośni Wrocławskiej PR; 15120 
Kompozytor i dyrygent — John 
Barry: 15.30 „Przygoda z piosen­
ką”: 17.15 Poniedzielne remanenty 
soort. E. Pacholskiego; 17.25 Pozn. 
konc. życzeń: 17.55 RadioeKpress; 
18.05 Kaliski Fesliwal Muzyki Mło 
dzieżowej: 18-20 Sonda — dźwięko 
wy przegląd społeczno-ekononrcz 
ny; 19.15, Jeżyk rosyjski: 19.31 Teatr 
PR — Studio Współczesne „Czary 
na górze Peło Padang” — słuch.; 
20.11 Konc. z nagrań Wielkiej Ork. 
Symf. PR i TV: 21.38 Wiersze R. 
Sadowskiego; 21.48 Recital piose- 
nełj: 22.33 Jazz ze Skandynawii; 
22.59 Nowiny i nowinki muzyczne; 
23.05 Gra zespół instrumentalny: 
23.15 Nowości Polskiego Wydawnic 
twa Muzycznego.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 i 
49 m: 7.50 Mikrorec-tal zespołu 
„Tropicale Tahiti Gyanda Banda”; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Muzycz­
na poczta UKF: 9 „Jeźdźcy” — 
pow.; 9.10 Rozrywkowe instrumen­
tarium: 9.30 Nasz rok 72: 9.45 So­
pockie sukcesy: 10 Josef Haydn — 
Divertimento G-dur op. 31: 10.15
Na polach Tarchomina: 10.35 Wszv 
stko dla pań: 11.45 „Zabić drozda” 
— pow.; 12.25 Za kierownica: 13 
Na poznańskiej antenie: 15 Cznsv 
pana Antoniego — gawęda: 15.10 
Album muzyki uniwersalnej: 15.35 
Trudny świat; 15.50 Kolokwium z 
tańca klasycznego: 16.15 W stylu 
„orient”; 16.30 W stylu country; 
16.45 Nasz rok 72; 17.05 Quodlibet, 

czyli co kto lubi: 17.30 „Jeźdźcy” 
— powieść: 17.40 Nie tylko melo­
dia: 18 Świat dźwięków: 18.35 Mój 
magnetofon: 19 Powieść w wyd. 
dźw. „Ogniem i mieczem”: 19.30 
Piosenki z tele-kina; 19.45 Polity­
ka dla wszystkich: 20 Muzyka w 
„Panu Tadeuszu” — cz IV: 20.20 
Deutsch im Funk — jezvk niemiec 
ki; 20.35 Płyty nasze i naszych 
przyjaciół; 21 Nie czytaliście — to 
posłuchajcie: 21.20 Sombrero pełne 
muzyki: 21.45 Opera tygodnia — 
W. A. Mozart „Uprowadzenie z Se 
raju”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Cat Stevens: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 23 Swoje ulubio­
ne wiersze recytuje Zofia Sere­
tok: 23.05 Muzyka nocą: 23.50 Na 
dobranoc — śpiewa Lucio Dalia.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30. 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

I TELEWIZJA (
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.50 — Kurs Rolniczy: „Prowit w 
żywieniu świń”: 8.25 — Przypomi­
namy. radzimy: 8.35 — Nowoczes­
ność w domu i zagrodzie; 9 — 
Dla młodych widzów: TV Klub 
Śmiałych — .Olimniiski tor 
«Pościg»” — film z serii: „Przy- 

psa Cywila” ..Zrób to sam”: 
10.15 — W starym kinie: 11.15 — 
Sprawozdawczy Magazyn Sporto­
wy; 13.25 — Z cvklu: „Szlakami 
zabytków” — „Świątynia Amora”; 
13.50 — Dziennk: 14.05 — Kon­
cert Symfoniczny z Filharmonii 
Narodowej w Warszawie. Wyko­
nawcy: Ork. Symf. Filharmonii 
Narodowej w Warsz.awie nod dvr. 
W. Rowickiego. W programie: 
uwertura do operv „Wilhelm Tell” 
— Rossiniego oraz koncert skrzyp 
rowy D-moll Sibeliusa: 15 — Prze 
mianyr 15.30 — Teatrzyk dla Przed 
szkolaków — A. Chodorowska: 
„Pani Wrona”: 16.10 — Piórkiem 
> weglem: 16.35 — Piosenka dla 
Ciebie: 17.40 — PKF: 17.50 — ..Fał 
szerze” — program z cyklu ..Zna­
ki zapytania”: 18.30 — „Tele- 
Echo”; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20 05 — „Dziewczyna na je­
den sezon” — film fab. produkcji 
rumuńskiej; 21.45 — Magazyn Spor 
towy.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
15.20 — Politechnika TV — Fizyka 
— kurs przygotowawczy „Praca i 
mot^pradu” oraz ..Prąd elektrycz­
ny w elektrolitach”; 16.30 — Dzień 
nik; 16.40 — Dla dzieci — Zwierzy­
niec — w programie film z serii 
„Wally Gator”: 18 — „Znaczki z 
Woldenbergu”; 18.20 — Kobieta 
współczesna: 18.45 — Eureka — ma 
gazyn popularno-naukowy; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — Teatr 
TV — Gabriela Zapolska — „Ra­
busia” Reż. — J. Słotwiński: 21.49 
— ..Zbliżenia”: 21.10 — Duet forte­
pianowy — Bollatto Perrino (Wło­
chy) w programie Franciszek Schu 
bert — Fantazia — f-moll op. 103; 
22.20 — Dziennik; 22.50—23.55 — ro 
litechnika TV — (powt„).


